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Był to rok wielkich wydarzeń na

Ziemi i w Kosmosie. W ostatnim
dniu stycznia poszybował w stro­
nę Księżyca statek „ĄpoilorH4’ z

trzyosobową załogą (Sliepard, Mi­
tchell, Roosa). Czwarta wyprawa
księżycowa zakończona została

szczęśliwym lądowaniem załogi na

Księżycu i równie szczęśliwym po­
wrotem na Ziemię. Ńa zdjęciu:
Mitchel w czasie spaceru po Księ­
życu. W tym też to miesiącu nasi
przywódcy państwowi, złożyli wi­

zyty w ZSRR, NRD, CSRS.
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Rok 1971 nie przyniósł Irlandii Północnej uspbi<<ijertia. Wojna domo­
wa trwa. W marcu doszło do nowych starć pomiędzy Wojskąnij jbty-
tyjskimi i podziemną Irlandzka Armia Republikańską. Ustąpił z urzę­
du premier James' ChicbCsier Clark', jego miejsce ż®ją^ Htiktt ikulk^
ner. Ale i la zmiana nie przyniosła dspokojenlą. Czy przeniesie je

1972 rek?

w 1971 r.

W lutym (11), f r.óiynocześnie w

trzech stolicach: Moskwie, Wa­
szyngtonie i Londynie podpisano
układ o zakazie umieszczania '

na

dnie mórz i oceanów broni nukle­
arnej f innych rodzajów broni

masowej zagłady. 15 lutego Wiel­
ka Brytania przeżyła pierwszy
dzień wielkiego chaosu po wpro­
wadzeniu ’ dziesiętnego systemu
monetarnego. Funt podzielony, zo-

stal na 100 pensów. Na zdjęciu: ta­
blica orientacyjna z przeliczeniem
■ szylingów na nowe pensy.

• W-Pradze pdhyly się w kwietniu pierwsze'; rozmowy w sprawie not-

maiizacji stosunków pomiędzy NRF i* CSRS. Ale w Pakistanie wy-
. buchła .wojna dóhaowa.' NA zdjęciu: obóz. dla, uchodźców pakistań-

- śkięb--Xpndii»ęh. !tym s&mym mnlęj więcej czasie dó. Chin Wyje­
chała amerykańska drużyna -piiigpongowaj poprzez którą nawiązane
zostały pierwsze kontakty politycznie pomiędzy obu pdjńsęwaittii (stąd
powstał, termin „dyplomacja pingpongowa*1). A u nas? W Polsce nod>
jęto decyzję o zniesieniu z dniem 1 stycznia 1972 r. obowiązkowych do.

Lipiec: dwa nieudahe zamachy stanu — w Maroku i Sudanie. W tym
też miesiącu władze ChRL zaprosiły Nisóna do złożenia wizyty
W Chinach. Odbyła się kolejna wyprawa na Księżyc (Scott, tirwiń,
Wordcń). Tym razem lunonauci nie tylko spacerują po Księży Su. ale

dokonują pierwszej przejażdżki specjalnym pojazdem, który — jak
się okazało — skonstruowany został przez obywatela USA poeho-

•'• ?„.dzenla polskiego.’,

■staw:,4..’■gospodarstw rolny

w sierpniu prezydent Nixon podejmuje próbę ratowania dolara: wy-
daje decyzję o niewymienialności dolara na zipto, wprowadza 10-pro­
centowy dodatek celny na towary importowane do USA. Ale dola­

Sprawy ziemskie układają się różnie, ale maj ! czerwiec to przede
wszystkim ipiesiące podbóju Kosmosu. 2^ maja ZSRR wystrzelił sta­
cji międzyplanetarną „Mars-#‘f w •.tydzień, polem „Marsa-!)”.. po. na-

stępnych dwóch dniach W przestcźfeń międzygwiezdną pósżybotfał
ainerykańskt„Mariner-9”,równteżw celu penetrowania Marsa. W
czerwcu świat przeżył nową tragedię związaną ą podbojem Kosthosu.'
Po 24-dobowymlocie zafoga radzieckiej stacji orbitilnej „Salut”
(Dobrowolski, Wołkow, Pacajew) w. czasie powrotu na Żiemięstat-

• kiem „Sojuż-li” poniosła śmierć. * *

Po raz, pierwszy od 2,5 tysiąca lat japoński cesarz opuścił (paździer­
nik) swoją siedzibę i udał się w podróż zagraniczną. Cesarz Hiro-
hito wraz z małżonką odwiedził: Stany Zjednoczone, Danię, Belgię,
Holandię, Wićiką Brytanię, Szwajcarię i NRF. W tym samym czasie

Japończycy, wierni tradycji, demoośtiowalj przeciwko europejskiej
podróży cesarza (nazdjęciu).

rowi nic to już nie pomoże — za parę miesięcy (grudzień) dolar zo-

staje zdewaluowany. Sukcesem natomiast kończą się we wrześniu
rokowania czterech mocarstw w sprawie statusu Berlina Zachodnie-,
go (na zdjęciu: ambasadorzy po podpisaniu porozumienia), które to

wydarzenie uważane jest za najdonioślejsze w całym 1971 r. Roz­

W starej stolicy Persji odbyły się, zaplanowane z wielkim rozma­
chem, uroczystości 25C0 rocznicy założenia Monarchii Perskiej (na
zdjęciu: parada wojskowa), z udziałem dostojników państwowych
Większości państw świata. W Rzymie natomiast papież Paweł VI do­
konał beatyfikacji polskiego franciszkanina Ojca Maksymiliana Kol­

bego, który poniósł śmierć męczeńską w Oświęcimiu.
poczęły się rokowania pomiędzy ŃRD i NRF1,

Chińska Republika Ludowa żostala< przyjętą w poczet członków Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych.! W -ńzaśite.' historycznego głosowa­
nia W sprawie przyjęcia ChRL do ’ÓNZ wyrugowano » tej Orga-
nizacji.Tajwan, który to fakt uanany-zostaL przez.l^ońieńiątońiów za

jedną z największych porażek dyplomatycznych’ Stanów’ Zjednoczo­
nych. Na zdjęciu:' strona tytułowa ga/ety ukaźującej si^ w Hong­
kongu, informująca o tym wydarzeniu. , W październik u ogłoszono
też decyzję o przyznaniu Pokojowej Nagrody ^foblą na 1971 r. '^trzy­

mał ją kanclerz- ŃRF — Willy Brandt. '

Grudzień. W Warszawie zakończyła obrady 2-dnlowa narada mini­
strów spraw zagranicznych państw układu Warszawskiego, poświęco-

,na problemom europejskiej konttteócjr bezpieczeństwa 1 Współpracy.
W stolicy naszego kraju obradował; VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej,., w. czaplo którego podjęto niezmiernie ważną
„Uchwałę o dalszym socjalistycznym rozwoju polskiej Rzeczlnospo-
litej Ludo wej”. Na ^jcźdżle dokonano te^ wyboru nowych członków

Biura Politycznego i Sekretariatu KC PZPR.

) szclktej pomyślnoici

listopad. Pakistan ogłosił wojnę 2 Indiami, która zakończyła się
zajęciem przez wojska indyjskie Pakistanu Wschodniego —■istnie­

nie now.egó^pąństwauna. tym teiytołinm —. Bangla £)esz —, stało się fak­
tem, (Ńa zdjęciu: bojownicy J^angla Jłesi , niosą” ciąło towarzysza’-
broni). ,Pvo 194 dniach Jotu dotarła w rejoit Marsa i weszła na jego
orbitę amerykańska sonda „Mariner-9’?; w parę dni potem radziec­
kie stącje międzyplanetarne „Mars-2” i

_ „Mąrs-3” również' dotarły
do Czerwonej Flanc ty i rozpoczęły nada wa nie informacji naukowych.



Nr 306 (8182)Str. 2

Noworoczne

Oświadczenie

listy Edwarda Gierka
do załóg fabrycznych

i aktywu partyjnego
y okazji zbliżającego się Nowego Roku I sekretarz KC

PZPR EDWARD GIEREK w imieniu Biura Politycznego
KC wystosował listy do komitetów zakładowych PZPR po­
nad 1000 zakładów produkcyjnych, których załogi wyróżniły
się w br. w realizacji zadań produkcyjnych.

W1972 r. urodzi się
33-milionowy Polak

W 1971 r. -291 tysięcy razy
rozlegały się dźwięki marsza weselnego

Nowy Rok rozpoczyna 32,9 min Polaków. Jest nas teraz
O 255 tys. więcej: niż w roku ubiegłym. W 1971 roku* urzę­
dy stanu cywilnego zarejestrowały 291 tysięcy ślubów. Ńa
świat przyszło 560,8 tys, nowych obywateli — o 15 tys.
więcej niż w 1970 r.

Równocześnie w imieniu
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC — na adres egzeku­
tyw komitetów wojewódzkich,
powiatowych, miejskich i
dzielnicowych PZPR — E. Gie­
rek przesłał wszystkim człon­
kom poszczególnych instancji
partyjnych, aktywowi i pra­
cownikom komitetów serdecz­
ne pozdrowienia. i najlepsze

Przemówienie noworoczne

Edwarda Gierka
w TV i Polskim Radio

Dziś. 31 grudnia 1971 r., o

godzinie 20.00, przed kamę-;
rami Telewizji i mikrofo­
nami Polskiego Radia I
sekretarz KC PZPR -—Ed­
ward Gierek wygłosi prze­
mówienie noworoczne.

Przemówienie nadane bę-_
dzie w programach I f II
Telewizji oraz w progra­
mach I i II Polskiego Ra­
dia.

życzenia noworoczne oraz sło­
wa uznania.

W liście do. załóg fabrycz­
nych I sekretarz KC w ser­
decznych słowach podziękował
im za rzetelną i ofiarną pra­
cę w 1971 r. „Jesteśmy prze­
konani r- głosi list m. in. —

że możemy w pełni licżyć na

wasze aktywne zaangażowa­
nie w realizacji uchwał • VI
Zjazdu”.

Listy trafiły 30 bm. do więk­
szości: adresatów, a ich treść
została spopularyzowana wśród
załóg. Podziękowania za pra­
cę i serdeczne życzenia na rok

przyszły wywołały szeroki re­
zonans wśród załóg.

W maju 1972 r. urodzi się
33-milionowy Polak. Jesteśmy
przy tym nadal jeszcze społe­
czeństwem młodyrń. Statys-

ci — tempo wzrostu wynosiło
0,9 proc, (poprzednio 1,0. W
okresie tym natomiast, do 56
proc, zwiększył się odsetek
ludności w wieku produkcyj­
nym, co wiąże się z wkracza­
niem w wiek produkcyjny
tzw, wyżu demograficznego.

Zmianie uległa także struk­
tura zatrudnienia. Obecnie
70,5 proc, ludności utrzymuje
się: z pracy poza foljjiówęhi.;

•Zdjęcie powyższe przedstawia Ha­
lę Kondratową w Tatrach. Z u-

roków ziipy, korzystać będą, jak
na razie, tylko ci wczasowicze i

turyści, którym udało się uloko­
wać w schroniskach wysokogór­
skich. Bo w samym Zakopanem,
nastrój sylwestrowy psuje brak

śniegu.

J. Kaczmarek
sekretarzem naukowym PAN

Rada Państwa, na wniosek
Rady Ministrów, powołała Ja­
na Kaczmarka na stanowisko
sekretarza naukowego. Polskiej
Akademii Nauk.

tyczny polski obywatel liczył
sobie w minionym roku ók. 28
lat.

Jak się przewiduje, na po­
czątku 1974 r. połowę ludności
kraju stanowić będą ludzie u-

rodzeni w Polsce Ludowej. W
roku 2000 będzie nas — wg
prognoz — 38,6 min.

W końcu 1970 r. liczba lud­
ności Polski wynosiła 32.605
tys. obywateli, z czego 52;2
proc, mieszkało w miastach. W
latach 1966—1970 zanotowano,

■mniejszy wzrost liczby ludnoś-

Polscy polarnicy
witają Nowy Rok

na AntdWtydżig |
Podczas gdy w Polsce w dalszym

ciągu czekamy na spóźnioną zi­
mę, 5-osobowa grupa polaków
pracuje w krainie wiecznych lo­
dów — w radzieckiej stacji nauko­
wej na Antarktydzie, skąd za po­
średnictwem PAP przesyła roda­
kom w kraju życzenia „Szczęśli­
wego Nowego Roku”. Są to: kie­
rownik grupy — dr st. Rakusa-
Suszezewski,' dr M. Ręblszewski z

Instytutu Biologii Doświadczalnej
PAN oraż mgr Ą. Piasek z Insty­
tutu Hematologii. Prócz nich po­
jechało tam dwóch filmowców z

wytwórrti „Czołówka”’.
W stacji polarnej „Mołodlożna-

ja^ polarnicy nasi wspólnie z nau­
kowcami radzieckimi,’ kontynuują
badania nad rozwiązaniem proble­
mów dotyczących przyszłej eks­
ploatacji rybackiej mórz subantar-

ktycznych.

„Fiaty 125 P“

na szosach Algierii
Do portu algierskiego: zawi­

nął wczoraj norweski statek,
'specjalnie przystosowany ■do
transportu samochodów. Na 4

pokładach których pozioma­
mi można dowolnie manipulo­
wać Sj przywiózł z' Polski

pierwszą * partię^‘430 „fiatów
125 p“.

■.Kontrakt zawarty z algier­
skim, przedsiębiorstwem „So-
nacome“ przewiduje, dostawę
•5, tysięcx.;fia.tów. vr 1072 r.?, W

pierwszych sidniaeho rstycznia
przybędzie;, de Algieru/.:eki pa

zainstalować stacje obsługi w

Algierze, Oranie i Konstanty­
nie oraz przeszkolić w obsłu­
dze personel.

Św. Mikołaj
z pistoletem maszynowym

W ogarniętej płomieniem we­
wnętrznego konfliktu Irlandii Pół­
nocnej Nowy Rok nie zapowiada
się spokojnie. Popularny św. Mi­
kołaj, który przechadza się ulica mi

Belfastu, w tym roku ma pod
szkarłatną pelisą ukrytą broń —

pistolet automatyczny. W prze­
braniu św. Mikołaja występuje
żołnierz brytyjski.

EDWARD GIEREK, JOZEF
CYRANKIEWICZ i PIOTR JA­
ROSZEWICZ przesłali na ręce
przywódców Kuby: Fidela Ca­
stro Ruz i Osvaldo Dorticos
Torrado, gorące gratulacje i
bratnie pozdrowienia z okazji
święta narodowego — 13 rocz­
nicy zwycięstwa rewolucji ku­
bańskiej.

CZŁONEK BIURA POLI­
TYCZNEGO KC PZPR, pre­
mier Piotr Jaroszewicz odwie­
dził 30 bm. załogę Zakładów
Radiowych im. Kasprzaka., ■;

Z kraju
I SEKRETARZ KC PZPR —

Edward gierek odwiedził w

przededniu zakończenia 1971 ,r.
, kopalnię „Sosnowiec”, gdzie od.

« "1» iśf jest członkiem Poftc.
sta iićwej Ihrgalrtzacjl tfartyj-'
nej. ,( *”

W OLSZTYNIE - przekazano
38 bm.: do użytku nowy współ-,
ny dworzec FKP i PKS.

Z DATĄ 2 STYCZNIA 1972
roku ukazał lię już w kios­
kach nowy numer magazynu
ilustrowanego „Przyjaźń”. Jest
on wydany w nowej bogatej
szacie graficznej, na lep.z^m
niż dotychczas papierze, i w

zwiększonej objętości. Maga­
zyn zawiera obecnie 24 strony.
Cena—3 złotych.

Śnieg w Paryżu
PARYŻ
W Paryżu epadł wczoraj śnieg —

pierwszy tej zimy. W całym kraju
nastąpi! znaczny spadek tempera­
tur.

Sylwester

zapowiada się hucznie!
Bale — zabawy — „prywatki”

W całym kraju, zakłady pra­
cy j instytucje organizują licz­
ne sylwestrowe bale, zabawy;
specjalne programy w tea-
tracl> kinach i domach kultu­
ry itp.

W kasynie Huty im. Lenina
bawić się będzie ok. 1000 pra­
cowników kombinatu wraz z

rodzinami.
Na większość atrakcyjnych

imprez, jak. np w. stolicy na

bal przodowników pracy i czy­
nu zjazdowego, połączony z lo­
terią, z której dochód przezną-
czony jest fta odbudowę Zam­
ku Królewskiego, | ófgań iżowa -

ny przez wolskie zakłady, pra­
cy w salach PKiN — biletów
brak już od dawna. Nie moż--

imprezy
na też już zamówić w Krako­
wie stolika na bale w hotelu
„Cracovia‘‘ czy w klubie spor­
towym „U 'Wiślaków“.

W stolicy Tatr, powita No­
wy Rok ok. 50 tys. wczasowi­
czów.

Urodziła dziecko
o wadze 7 kilogramów

RZYM

Mieszkanka Brindisi (Wło­
chy) Laura di Giula ' urodziła
chłopca o rekordowej wadze
7 kg. Matka i noworódęk czu-

ją się dobrze. Jej pierwsze
dziecko, które ma obecnie 2
lata, ważyło po urodzeniu
5,5 kg.

Co słychać?...
Bileterzy nn. angielskich std"'

dióńach sportowych mają do*
datkowe zajęcie; polega oriti'
na demaskowaniu dorosłych

bierają' się° ża młodych chłopa
ców, pragnąp skorzysts^ó z ul~
gowych opłat. I tiik np, w

Sheffield i Nottingham zatrzy-
’

mano kilku 40-letnich entuzja^ l

stów piłki nożnej, którzy, dla
zmylenia czujności organika-;
torów, przywdziali peruki, -uy--
podahniające ich do młodych
kibiców.

Bezinteresowna

pomoc ZSRR dla DRW

MOSKWA
Rząd radziecki zdecydować'

nie potępia agresywny > kurs
USA w Indochinach i nowe

akty agresji przeciwko
' De­

mokratycznej Rępublięe Wiet-:
namu. /

W opublikowanym oświad­
czeniu rządu radzieckiego pod­
kreśla się, że ZSRR „całkowi­
cie popiera słuszne stariowis-'
kó braterskiej Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu".
Związek Radziecki —

. głosi
oświadczenie — będziemadal
udzielać niezbędnej pomocy
DRW w udaremnieniu Wszel­
kich zamachów na : jej suwe­
renność i niepodległość. \

* t 9BK&
W wynikli rozmów w' Mos­

kwie, które — jak podkreślą
Agencja TASS miały waż­
ne znaczenie, podpisano do-
rozumienie w snrąwie: tidzie-
lenia przez . Związek 'Radziec­
ki Demokratycznej R.epjibUęe
Wietnamu dodatkowej bezin- ■'
teresownęj pomocy-, mającej
na celu dale— umocnienie o-

bronności DRW. ęł, ::
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Od niedzieli...

71laków
Każdy .

_

był żywszym niż. w inne lata . rckliwy i zewsząd otoczony
tempem naszej pracy, szyb- - - -■
szym, ale i zdrowszym pulsem
życia politycznego, przywraca­
jącym nam wiarę w słuszność

podjętych przez nas poczynań.
W sumie ten, to właśnie tok
śjirawił, że nasi przywódey
państwowi, nasi nowi przywód-'
cy potrafili odbudować w ńas
zaufanie dó władzy i do sa­
mych siebie. I dlatego w Ńó-
wy Rok wchodzimy nie tylko
ż nadzieją, że będzie oń lep­
szy od poprzedniego* bardziej
zasobny we wszelakie dobra
materialne, które cotun-

krywać ~ przysparzają nam

ES przecież sporo życiowego za-

E? dowolenia, :'. '_. .*_rJ
kojniejszy i radośniejszy —

•jjt’ bardziej ustabilizowany. .IWa-

5S my podstawy , sądzić, że będzie
Sm to rok Spełnionych nadzięi.

Wszystko co działo śię w cią-
Z gil minionych dwunastu mie-

śięcy w naszym kraju, j wła­
śnie dlatego, że działo się tak ”"•

■anie inaczej przyczyniło się
zdecydowanie do poprawy na-

\ śzego samopoczucia, jako oby­
wateli państwa zwącego się
Rzecząpospolitą Ludową. Pol-

r,\ską Rzeczypospolitą Ludową.,
\ W tym to 1971 roku .umodni-

, ła się też pozycja Pólśki

rok naszego stulecia,
który dziś właśnie żeg­
namy, był dla nas Po­

tokiem szczególnym,
jego dzień znaczony

zaśświecić, przede wszystkim
na kontynencie europejskim,
gdzie wykroiliśmy dla siebie

.obszar wprawdzie niewielki
(312.(177 km kw.), ale za to u-
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przyjaciółmi, Czujemy się na

nim bezpieczni, ale ■chcemy,
aby nic już nie zakłócało nam

naszego spokoju 1 dlatego wła­
snymi inicjatywami chcemy

współpracy międzynarodowej.
Pomysł okazał się przedni.
Wsparły go więc z miejsca po­
zostałe kraje socjalistyczne,
zrzeszone w Układzie War­
szawskim i przedstawiły go do

i przemyślenia . rządom Europy
zachodniej. To prawda, upły­
nęło już trochę czasu od mo­
mentu, gdy zrodziła się ta

koncepcja, trzeba ją było jed­
nak zaprezentować w postaci
możliwie najatrakcyjniejszej
dla wszystkich. Za to dziś, w

ostatni dzień 1971 roku, może­
my śmiało powiedzieć* że eu­
ropejską konferencja w spra-

. przyspi«wyć proces normaliza-
’/ ejt, Stosunków między ńarodai*

Jfli* głównie zaś jjońiiędży pań-
, , . . stwami ten kontynent żarnie-

ale również spo- szkującymi.

Oczywiście nie działalny w

tej materii sami, mamy;wspar-
cie przede wszystkim u na­
szych sojuszników z .obozu so­
cjalistycznego, ale też i > wie-,
lu ‘wdzięcznych partnerów na

z którymi utrzy­
mujemy i nadal będziemy ii-

trzymywąć jak najlepsze sto­
sunki polityczne i gospodar­
cze. .

~

Choćby tu za przykład wziąć
pomysł polskiej dyplomacji "w

sprawie zwołania europejskiej
konferencji bezpieczeństwa i

lau.zie wszystkich członków

tegoż Bundesratu, to jednak
i tak będzie to wydarzenie nie­
zmiernie dla Europy. ważne: o-

kres powojennych zadrażnień
zostanie : ostatecznie zakończo­
ny. Europą'1972 roku nię bę­
dzie miała żadnego problemu
granic. Tym bardziej, że i

sprawy Berlina Zachodniego
również zostały , już wyjaśnio­
ne, co znalazło swój wyraz w

parafowanych pjjżed kilkuną-.
porozumieniach po*

między: ŃRD i NRF, :a . także.' '

NR I) i Senąfcm Berlina Za­
chodniego. ..P?ie jest wykluczo­
ne, iż doczekamy się również .

Europy bardziej jeszcze zinte­
growanej politycznie 1 gospo­
darczo. A ,w każdym razie Eu­
ropy, która nie będzie podzie­
lona na bloki wojskowe, bo i

taką koncepcję przedstawiają
już kraje socjalistyczne.

Ale to, przyszłość dalsza. Dziś
myśtimy o najbliższym nam

roku, który rozpocznie się za

kilkanaście godzin. Oby
wygasły w nim istniejące
cze konflikty zbrojne, a

konferencyjny stał się
dynami forum do załatwia­
nia wszystkich spraw spornych.
Było(by wtedy na święcie żna-
cznie weselej, spokojniej, no

wie beźpięęreńśtwa i współ­
pracy na pewno się ntl będzie. .

Piwne też jest i to, U kon-

fereńcję tę poprzedzą inne
bardzo ważne dla Europy wy-
darzenia, jąk np. ratyfikowa- .

nie układów zawartych po­
między Związkiem Radzieckim
i Niemiecką Republiką Fede­
ralną oraz Polską i NRF. Tek- -

Sty tych układów znalazły się >
’ 1,1 ,Pewno: dostatniej,

.iuź w izbie wyższej parlamen­
tu zachodnioniemiecklego -r- .

Bundesracie. Choć stanie się to

zapewne nie przy pełnym ap

stół
je-

A od przybytku — jak gło­
si polskie porzekadło — gł
wa nie boli.

s
s
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s
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CZESŁAW MORAWETZ

Ze sportu
COLORADO SPKINGS. W pierw­

szych meczach hokejowego tur­
nieju o Puchar Świata CSKA Mo­
skwa wygrał z SBC Minneapoliś
13:3 i z Duklą Jih1ava (CSRS) 8:3.
SBC zwyciężył Duklę 7:5. W dniach
i—3 stycznia
rewanżowi.

SAN ' JOSE. p_.
konali zespół Ćośta Rici-Saprisśa
4:1.

BUKARESZT. W spotkaniu ho­
kejowym juniorów Polska przegra­
ła z Rumunią 1:4.

MIRCUEA CLUE. W turnieju ho­
kejowym KTH Krynica zajęło 2
fhiejśęó, | napas&lk tęgo klubu

Jagielski został ,,królem strzelców’',
zdobywając w

“

mek.
ZAKOPANE.

biathlonoW-ych l

przed Truchanem i; Fiedorem.

odbędzie się runda

Piłkarze Legii pó-

3 meczach 7 bra-

W zawodach
zwyciężył ’ Klima

PRZERWY W DOSTAWIE

PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków —

Miasto przeprasza za przerwy
'

w
dostawie energii elektrycznej:. -

.
— w dniu 4 stycznia, od godz.

7 do.16, przy ul. Salwatorskiej,
Prusa 17—31, 18, Emaus; ’

w dniu 5 stycznia, od godz.
7 do 16, przy ul. Jaremy bl, 14,
14a, Gnieźnieńskiej bl. 100, 101,
102, 126;

— w dniu 7 stycznia, ód godz.
7 do 16, przy ul. Senatorskimi,
Prusa 1—15, 2—12, Filarecklej 1—11,
2—8, Kraszewskiego' 2.

Bliższych informacji udziela Re.
jon Energetyczny I, tel. 586-8#',
wewn. 454. K-12823

Sprostowanie
W informacji na temat balów

sylwestrowych, która ukazała się
na naszych łamach 28 bm. podane
zostało mylnie, ii w kawiarni

„Telimena” podczas nocy gyl-
westrowej grać Będzie orkiestra
Polskiego. Radia, ęo niniejszym
prostujemy. Do tańca przygrywał
będzie inny zespół. KZG „Ka­
wiarnie” zapowiadają, że doboro­
wy

mwlja^łu*i44
MOSKWA
Szybkość 2.520 km.^id.z —

wyższą niż zakładano projek­
tując . samolot . rozwinął
„Tu-i44“ w kolejnym locie do­
świadczalny m. Z"' tą , Szybkoś­
cią samolot mknął kilka j mi'-
nut. Lot odbywał się na wy­
sokości 18,5 km — co jest re­
kordem dla tego typu sarnólo-K
tów pasażerskich-. .,;Tu-144“

'

mieści 120 pasażerów.

ANDRZEJOWI
JANUSOWI

kierownikowi Samodzielnej
Sekcji Kadr, Wij

■■składamy wyrazy : :
'

serdecznego .współczucia
; z powodu śmierci matki.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
POP PZPR ..i: pracownicy'
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Oczyszczania w Krakowie

fi

KHIKUIIA
ADRES REDAKCJI: Kraków,

ul. Wiślna 2. Telefony: centrala

236-60, redaktor naczelny. 216-18,
sekretarz odpowiedzialny 589-93,
dział miejski 219-48, dział łączno­
ści .z czytelnikami .543-53, dział'

sportowy 543-58, archiwum ^48-34,,
Biuro Ogłoszeń 553-40. Nie zamó­
wionych materiałów redakcja nie
zwraca.

REDAGUJE KOLEGIUM: Tere­
sa Stanisławska — redaktor na­
czelny, Czesław Morawetz — se-r

kretarz odpowiedzialny, Maria

Kwiatkowska, Janina Lbvellowa,
Jerzy Langier, - Maria Michaliko­
wa — członkowie kolegium;

KOLPORTUJE: „Roch” nr Cen-,
trali telefon. 252-90. Koniec dru­
ku — godz. 18.00

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso-:
we RSW „Prasa”, ul. Wiślna 8.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków,
ul. Wielopole 1. : ., ;
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Dom przy ul. Kujawskiej 11, w którym w dniu 24 stycznia 1942
roku, w mieszkaniu Ignacego Fika, odbyło się zebranie założyciel­
skie PPR w Krakowie. •* Zdj. Lech Kłeczek

Uwaga, człowiek!
— obiekt pod przymusową ochroną

Folska
Partia Robotnicza powstała na bazie licznych

organizacji i grup antyfaszystowskich oraz komunisty­
cznych, jakie utworzyły się na okupowanych ziemiach

polskich w latach 1939—1941. Istniały one również na

terenie Krakowa i województwa krakowskiego.
Najwcześniej bo w noc sylwestrową z 1939 ną 1940 rok powstała

grupa, która później przyjęła nazwę „Polska Ludowa”. Jej zało­
życielami byli: Mieczysław Lewiński, jego żona Pelagia, Ignacy
Fik, jego żona Helena oraz Tadeusz Pile. Zebranie założycielskie
odbyło się w mieszkaniu Lewińskich przy ul. Mazowieckiej 64.
Celem tej grupy, która w niedługim czasie rozbudowała się i ob­
jęła swoim zasięgiem działania teren województwa krakowskiego
a także i rzeszowskiego była walka o Polskę pomyślaną jako re­
publika ludowo-socjalistyczna. Do jej czołowych działaczy oprócz
założycieli należeli: Stanisław Szadkowski, Julian Topolnicki, An­
drzej Burda, Emil Dziedzic i inni. Organem prasowym organizacji
było pismo sygnowane kryptonimem „R” „Rewolucja” a następnie
„Polska Ludowa”.

Oprócz tej organizacji działała w Krakowie grupa komunistów,
która przybrała nazwę „Młot i Sierp”. Należeli do niejtm. in.
Stefan Orzeł, Józef Chodak, Benedykt Krawiec, Władysław Woj-
narowicz,; Ludwik Sołtyk i inni.. Grupa ta utrzymywała ścisły
kontakt ź Polską Ludową”.

Wiosną 1940 roku Józef Olechawski podejmuje kroki celem
stworzenia organizacji antyfaszystowskiej. Zebranie założycielskie
odbyło się w maju 1940 roku w Krakowie. Nakreślono na nim pro­
gram działania i przyjęto nazwę organizacji „Polska Ludowa —

Organizacja Ludu Pracującego”. Trzon jej stanowili byli człon­
kowie KPP oraz działacze lewicy „Wici”. Organizacja nie rozwi­
nęła się jednak szerzej i rozpadła po aresztowaniu Olechawskie-
go.

Najliczniejszą grupą komunistyczną chociaż najpóźniej zorga­
nizowaną była grupa młodzieżowa „Związku Walki Wyzwoleń­
czej” powstała latem 1941 roku. Głównymi jej działaczami byli
Jan Szumieć, Józef Kropa i Antoni Duński. Wszystkie te grupy
utrzymywały ze sobą ścisły kontakt. Grunt pod powstanie jedno­

litej partii komunistycznej był więc w Krakowie przygotowany.
Podobnie było w terenie.

W 30-lecie PPR

Grunt był przygotowany
Gdy w styczniu 1942 roku dotarła do Krakowa wiado­

mość o utworzeniu PPR wszystkie wspomniane grupy zgło- .

siły do niej swój akces. Zebranie założycielskie PPR w

Krakowie odbyło się w dniu 24 stycznia 1942 roku w mie-'
szkaniu Ignacego Fika przy ul. Kujawskiej 11. W ten spo­
sób powstała krakowska PPR tworząc w strukturze organi­
zacyjnej IV Obwód. Powołany zostaje niebawem Komitet
Obwodowy, którego kolejnymi sekretarzami byli: Stani­
sław Ziaja „Domański”,' Franciszek Malinowski „Piotr”,
Kazimierz Mijał „Karol”, Anastazy Kowalczyk „Nastek”
i .Włodzimierz Zawadzki „Jasny” oraz Bronisław Pawlik
„Bronek”. Utworzono też Komitety Okręgowe.

Obwód krakowski podzielony został na cztery Okręgi: Kraków
Miasto, Kraków Podmiejski, Tarnów i Zagłębie. Pod koniec 1942
roku Okręg Kraków Podmiejski podzielono na 2 Okręgi: Miechów
i Podhale. W roku 1943 Okręg Zagłębie przekształcono w samo-

'

dzielny Obwód V. W lutym 1943 roku trzy podokręgi Okręgu Tar­
nów przekształcono w samodzielne Okręgi. We wrześniu 1943 roku
Okręgi Rzeszów i Tarnów połączono w jeden Okręg Rzeszów
i wreszcie w styczniu 1944 roku zlikwidowano Okręg Kraków
włączając go do Okręgu Podhale. Ostatecznie Obwód Krakowski
objął tereny dzisiejszych województw krakowskiego i rzeszow­
skiego oraz na północy skrawek dzisiejszego województwa kie­
leckiego (powiat Pińczów).

Kierownictwo Okręgu Kraków utworzone zostało

w marcu 1942 roku, sekretarzem został Ignacy Fik „An­
drzej”, zaś członkami Mieczysław Lewiński, Stanisław
Szadkowski i Pelagia Lewińska oraz Paweł Dubiel. W paź­
dzierniku 1942 roku gestapo wpadło na trop organizacji.
Posypały się aresztowania, których rezultatem było uwię­
zienie prawie całego kierownictwa Okręgu z Fikiem i Le­
wińskim na czele. Mimo tego ciosu praca partyjna nie usta­
ła. Już w listopadzie 1942 roku powstaje nowy Komitet

Okręgowy ze Stefanem Dziwlikiem jako sekretarzem. W II

połówie 1942 roku powstała komórka PPR w- getcie kra­
kowskim a jej pracą kierowali: Gola Mirer, Hersz Baumin-

ger oraz Bernard Halbrajch.
Następny cios na krakowską PPR spada w styczniu 1943

roku. Aresztowani zostają wtedy m. in.. sekretarz Obwodu
Franciszek Malinowski oraz dowódca IV Obwodu GL —

Roman Śliwa. W miesiącu tym w samym Krakowie i oko­
licy aresztowanych zostało około 160 członków PPR. Trze-

'

cia fala aresztowań dotknęła krakowską organizację PPR
w maju 1943 foku. Rozbita została wtedy „technika” par­
tyjna czyli wydawnictwo prasy, aresztowany sekretarz

Okręgu Dziwlik, po którym na ,czele Okręgu stanął Stani­
sław Fąfara.

'

Dalsze aresztowania miały miejsce >w grudniu 1943 roku
oraz styczniu 1944 roku. W ręce gestapo' wpadają wtedy
m. in. sekretarz Komitetu Obwodowego Anastazy Kowal­
czyk, dowódca Obwodu GL Stanisław Rzybisty oraz Stani­
sław Ziaja będący po aresztowaniu Kowalczyka faktycz­
nym kierownikiem Obwodu. Te liczne aresztowania spo­
wodowały, że Okręg Kraków Miasto został zlikwidowany
i włączony do Okręgu Podhale, którego sekretarzem był
Stanisław Niemiec „Stach”,'

Równolegle dp pracy organizacyjnej, PPR prowadziła
pracę propagandową wśród społeczeństwa wzywając je do
walki z okupantem oraz organizowała siłę zbrojną' —

Gwardię Ludową. Swoje idee PPR propagowała poprzez

prasę.
Pierwszym pismem Komitetu Obwodowego PPR w Krakowie

była gazeta pt. „Na Front” ukazująca się Jod lutego do lipca
(Dokończeni^ na str. 4)

O
chrona przyrody zatacza

coraz to szersze .kręgi.
Działalność w tej dzie­

dzinie rozpoczęła się od opie­
ki riad poszczególnymi obiek­
tami przyrody i ich zespołami
oraz zabezpieczenia układów
ich wzajemnych powiązań na

poszczególnych obszarach, by
następnie objąć także ząsoby
przyrody oraz ochronę cało­
kształtu stosunków przestrzen­
nych na obszarach wartościo­
wych — czyli ochronę krajo­
brazu. Wreszcie ostatnio przed­
miot ten rozszerzył się na ca­
łość biotopu człowieka, co wią-
że Się już ż ochroną samego
człowieka. Powstała więc spe­
cyficzna sytuacja, w której
człowiek występuje nie tylko
jako podmiot działający, ale
także jako przedmiot ochrony,
i to ochrony przed sobą sa­
mym, ściślej — przed skutka­
mi swojej działalności spo­
łeczno-gospodarczej w środo­
wisku.

Nie oznacza to wszakże, że

„ochrona środowiska człowie­
ka” stała się współczesną for­
mą ochrony przyrody. Jest to

jedynie jej nowy rozdział, kie­
runek poddający pod ochronę
tę cząstkę przyrody, jaką jest
człowiek. Kierunek ten wyma­
ga własnego ujęcia naukowe­
go. Nie może już dziś być mo­
wy o zachowaniu prżyrody bez
zabezpieczenia równowagi w

biosferze i z kolei niemożliwa

jest poprawa Warunków życia'
człowieka, jeśli nie uwzględni

— Co NOWY ROK nakaże,
to wrzesień pokaże

się Wartości przyrody w jego
bytowaniu, niezbędnej choćby
tylko dla zaspokojenia potrzeb
rekreacyjnych człowieka (je­
żeli ograniczyć się tylko do
form bezpośredniego wyko­
rzystania). Ochrona biotopu
człowieka będzie skuteczna je­
dynie wtedy, gdy ochronę
przyrody przyjmie za podsta­
wę swego działania!

Z faktu rozszerzenia przed­
miotu (i celów) ochrony przy­
rody wynikła konieczność jego
kompleksowego ujmowania, a

więc skupiania możliwie róż­
norodnych dyscyplin nauko­
wych wokół badań nad wzra­
stającym zagrożeniem. Ale nie

tylko. W ślad za ewolucją
koncepcji ochrony — postępuje
rozszerzanie się zakresu od­
powiedzialności za jej wyko­
nywanie, bowiem niezbędna
staje się globalność podejmo­
wanych akcji.

Nasuwa to szereg proble­
mów o charakterze prawnym.
Powstają bowiem zadania, któ­
re mogą być rozwiązane jedy­
nie na drodze współpracy mię­
dzynarodowej. Oto przykłady:
— ochrona czystości wód (po­
cząwszy od rzek o przebiegu
międzynarodowym, aż po naj­
nowszy palący problem ochro­
ny oceanów), ochrona powie­
trza atmosferycznego (wraz z

problemem unifikacji, w skali

międzynarodowej, norm okre­
ślających dopuszczalne stop­
nie stężenia zanieczyszczeń),
ochrona przed skażeniem ra­
dioaktywnym. ochrona prze­
strzeni kosmicznej itd.

W Polsce działają od nie­
dawna dwa organy koordyna­
cji w zakresie spraw ochrony
środowiska człowieka. Są to:

I Komitet Naukowy „Człowiek i

.środowisko”,., działający przy
Prezydium PAN (powołany je­
go uchwałą z dn. 28. IV. 1970
r;),.oraz Polski Komitet Ochro­
ny Środowiska Człowieka (po­
wołany zarządzeniem Prezesa
RM z dn. 4. VIII. 1970 r.).

Zadaniem pierwszego — jest
inicjowanie i koordynowanie
badań kompleksowych w skali

krajowej, w ramach między­
narodowego programu badaw­
czego, opracowywanie eksper­
tyz w sprawach ochrony śro­
dowiska człowieka dla orga­
nów państwowych. Są zatem

podstawy do tego, by odegrał

rolę integrującą w zakresie tej
problematyki.

• Zadaniem drugiego — jest
kooraynacja działalności wszy-
stkich resortów i instytucji z

ochroną środowiska związa­
nych oraz współpracy w tej
dziedzinie z organizacjami
międzynarodowymi. Gdyby po­
siadał także uprawnienia do

rozstrzygania ś^raw konflik­
towych, mógłby odegrać wła­
ściwą rolę — organu ponadre­
sortowego, czyli faktycznie de­
cydującego o kształtowaniu
warunków środowiska.

Na czoło zagadnień prowa­
dzonych obecnie przez oba Ko­
mitety wysunęło się przygoto­
wanie udziału Polski w świa­
towej konferencji nt. „Czło­
wiek i jego Środowisko", jaka
w, czerwcu 1972 r. ma się od­
być w Sztokholmie. Tym właś­
nie problemom poświęcona
była konferencja naukowa,
zorganizowana ostatnio w Kra­
kowie przez wymienione . Ko­
mitety oraz Katedrę Prawa

Międzynarodowego UJ.

arch. MARIA DIENWEBEL

Przenośne
elektrownie
dla pasterzy

. W. tundrze bolszeżiemiel-

skiej, gdzie obecnie przeby­
wają ze swoimi stadami ho­
dowcy reniferów z nieniec-
kiego sowchozu „Świt pół­
nocny” zapanowała obecnie
noc polarna.

Pasterze mają jednak wszel­
kie wygody. M. in.. ostatnio o-

trżymaii oni'kilka niewieścich1
rozmiarami przenośnych elek-
trowni, dzięki •którym w jus­
tach jest tak jasno, jak w mie­
szkaniach.

Bzisiejszej nocy, kiedy
pokryją się wskazówki

zegarów i odejdzie rok

stary, aby ustąpić miejsca
Nowemu, wielu z nas

wspomni, z jakim napię­
ciem wpatrywaliśmy się
przed dwunastoma miesią?
cami w perspektywę roku
1971. A w ślad za tym poja­
wi się pytanie: jak się to

stało, że możemy dziś spo­
glądać wstecz z tak uzasad­
nioną dumą i wprzód — z

tak uzasadnionymi nadzie­
jami?

Odpowiedź, która nasu-

nie nam się w chwili zadu­
my, jaką sprowadza nowo­
roczne dwanaście ‘uderzeń

zegara, będzie chyba taka:
nasz nastrój wynika ze

świadomości, że przed ro­
kiem nie tylko uznaliśmy
słuszność obranej drogi, ale

potrafiliśmy przez cały dłu­
gi rok tak konsekwentnie

Witamy
Nowy Rok

jednoczyć się w pracy dla
jutra, nie osłabiać jej tem­
pa, a przeciwnie — podno­
sić je, że nie tylko rozezna­
liśmy słuszność kierunku,
alei i potrafiliśmy go utrzy­
mać!

To więcej, niż mogłoby
się wydawać komuś, kto w

naszym wysiłku nie uczest­
niczył — i to właśnie spra­
wia, że w świecię targanym
dramatycznymi sprzecznoś­
ciami możemy świętować
nadejście Nowego Roku w

takim nastroju, jak dzisiej­
szy — z radością, ze spoko­
jem, jaki daje poczucie do­
brze spełnionych obowiąz­
ków i poczucie społecznej
siły.

Dlatego wznosząc toasty z

najserdeczniejszymi życze­
niami dla najbliższych i za.

nasze Osobiste nadzieje,
pamiętajmy, że spełnienie
ich i w Nowym Roku zwią­
zane będzie tak samb nie­
rozerwalnie z naszym tru­
dem; z konsekwencją, z ja­
ką walczyć będziemy o ju­
tro. Życzymy .więc sobie

wszyscy, abyśmy temu

sprostali, a za rok będzie­
my mogli świętować w

jeszcze lepszym nastroju i.

jeszcze dostatniej.

Surowe kary
We Francji za przekroczenie

przepisów drogowych odebrano w

r. 1970 119.571 zezwoleń' na prowa­
dzenie samochodów, w tej liczbie
72,877 odebrano na stale. Tak suro­
we kary zostały wprowadzone w

związku ze stale narastającym nie­
bezpieczeństwem na francuskich
drogach.

— NOWY ROK nastaje,
każdemu ochoty dodaje.

Telewizja polska
rozszerza paletę

Po dwóch latach eksperymento­
wania, bowiem nieoficjalne naro­
dziny kolorowej TV odnotowaliś­
my już dwa lata temu, rozpoczęły
się regularne emisje programu
kolorowego. Na razie nadawany
jest on w czwartek w programie
II, ale w najbliższym czasie uzu­
pełni go piątek. W sumie będzie
to od 12—14 godzin programu ty­
godniowo. Pełny rozwój telewizji
kolorowej w Polsce przypadnie na

lata 1975. Wówczas 70 proc, pro­
gramów będzie emitowane w ko­
lorze. >

Na początku przyszłego roku zo­
stanie oddane do użytku Studio
Telewizji Kolorowej. Przygotowu­
je się również telewizyjną bazę
filmową, która jest niezbędna do

nadawania w kolorze programów
publicystyczno-informacyjnych, a

zwłaszcza dziennika. W nadcho­
dzącym roku TV transmitować
będzie w kolorze większe imprezy
sportowe 1 programy rozrywkowe,
które w programie I odbierane
będą jako czarno-białe.

Tęlćwizja Polska opracowała ró­
wnież długofalowy plan rozwoju,
wykraczający poza rok 1980. Prze­
widuje on nadawanie dwóch cało­
dziennych programów kolorowych
odbieranych na obszarze całego
kraju, a także zwiększenie czasu

emisji lokalnyćh.
Oczywiście, nie ustaną prace nad

udoskonaleniami i usprawnieniami
systemu telewizyjnego przekazu i
nad jego jakością.

— Gdy NOWY ROK w progi,
to stary w nogi

Największy znawca uroków wi­
na Golas Brcugnon, tak wspomina
jedną ze swoich uczt:

„Słychać było tylko mlaskanie
Pąillarda i bulgot wina w gardle
proboszcza pijącego wielkimi ?V“
kami. Wychylił całą szklanką od
razu. Paillard ciągnął z wolna.
Proboszcz wlawszy porcją w ot­
chłań brzucha, pomrukiwał, z ci­
cha i wznosił oczy w niebo. Pail­

lard przyglądał sią swej szklance
z góry, z dołu. z. boku, pod słońce,
W cieniu, cmokał, wąchał, pił no­
sem, okiem i podniebieniem. Ja
rozkoszowałem sią jednocześnie
napitkiem i pijącymi i zadowole­
nie me zdwajato sią. Widzieć i pić
to’ uczta luksusowa^ uczta królew-

Tyle wielki koneser — Coląs
Breugnon. My z , okazji' Nowego
Roku chcemy polecić napitki iu~

; buskie, jako że Zielona Góra wi­
nem stoi. Stąd i tradycja bogata i

. słynne wrześniowe bachąnalia gę*
sto zakrapiane trunkiem, w któ­
rego kolorze zaklęte zostało słoń­
ce, a w aromacie zapach nagrza*

i nych winnicA Z potężnych beczek1

j Lubuskiej Wytwórni zawędruję
wino na nasze stoły. Smakujmy

• ze znawstwem, pamiętając wszak­
że o wstrzemięźliwości, jako żć

szlachetnych trunków pijaństwem
pospo-litować się nie. godzi.
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WiiĄgii całego życia (przyj-
mując za średnią 70 lat)
człowiek spożywa około

100 ton artykułów spożyw­
czych.

— W ciągu doby człowiek
wdycha i wydala 13.000 litrów
powietrza.

Średnio robi człowiek w cią­
gu dnia ok. 20.000 kroków, w

ciągu roku — 7 min. Przez 70
lat życia — około S00 min kro­
ków. Mógłby więc człowiek
idąc całe życie dojść do„,
Księżyca.
.Z 70 lat człowiek traci na

sen przeciętnie 23 lata, na mó­
wienie — 13 lat, a na jedzenie
— O. lat.

Czyata skóra człowieka ma

zdolności zabijania mikrobów,
które znalazły się na jej po­
wierzchni. Przykładowo z 30
min mikrobów, które znalazły
się na czystej skórze; po go-

Co wiemy
o człowieku?

. dżinie tostaje tylkó, 720 tys,,a
po 2 jodzińach nie więcej, jak
I tys.

Najbardziej wrażliwymi na

chłód miejscami ciała są ii
człowieka koniec nosa/* końce

palców rąk i nóg oraz okolic®
krzyża.-W tych miejscach,, znaj­
duj® się najwięcej „czujników
z.inina”, których liczba na., po­
wierzchni całego ciała osiąga
ticżhę 250 tys. 'Tymczasem
,.czujników ciepła” znajduje
się około 30 tys«

— „Czujników bólu”' znajdu­
je się w ciele człowieka od 2
do i min, mniej więcej 100—
200 ha cm kw. skóry. Bez
nich człowiek byłby narażony
na ogromne niebezpieczeństwo
•—nie czując bólu, nie wie*
działby o grożącym mu niebezj
pięęzeńsiwie najróżniejszych
*łiorób i' 'dolegliwości.

Najwyższa temperatura cia­
ła, jaką człowiek może prze­
żyć, wynosi 44—45 sU C. Naj­
niższa — plus 27—25 stop. C.

— Włos człowieka jest wy­
trzymalszy na zerwanie (wy­
trzymuje on ciężar 40 kg na

mmńi niż nitka takiej samej
grubości zrobiona z ołowiu (2
kf/mmt), cynku (15 kg)t alu­
minium (25 kg), czy platyny
130 kg na mnU),

Obiekty na które czekamy...

Batalia inwestycyjna
w przemyśle

spożywczym i lekkim
W przyszłym roku wyda­

my ną rozbudowę prze­
mysłu i jego moderniza­

cjęok.114mldzł,awięco
16 proc, więcej niż w 1971 r.

Charakterystyczną cechą przy­
szłorocznej polityki inwesty­
cyjnej w.- przemyśle będzie
koncentracja znacznych środ­
ków na rozwoju tych gałęzi
produkcji i tych zakładów,
które odgrywają dużą rolę w

zaopatrzeniu rynku.
Wystarczy podać, że nakła­

dy na rozbudowę i unowocze­
śnienie przemysłu spożywcze­
go i przemysłu lekkiegó wzro­
snąook.40proc.Sątodwa
działy gospodarki decydujące
o prawie trzech
wszystkich dostaw,
przeznaczonych dla

czwartych
towarów
ludności.

Na nasze stoły

Batalia inwestycyjna w prze­
myśle spożywczym wejdzie w

1972 r. w decydującą fazę.
Nadrabiamy wiele ’

zaległości.
Otworzono zielone światło
przed inwestycjami mającymi
na celu wzmocnienie bazy
przetwórczej oraz przed roz­
budową zakładów przecho­
walń iczych dla artykułów po­
chodzenia zwierzęcego i dla
produktów rolnych. Planuje
Się wzniesienie wielu dużych,
nowoczesnych obiektów!

W nadchodzącym roku roż-

pocznie się np. budowę dwóch
kombinatów mięsnych w Ełku

i. w Kole, każdy wartości 1,5
rrild zł. Wzmocni się również
tzw. łańcuch chłodniczy dzię­
ki budowie kolejnych dużych
chłodni. Chłodnictwo bowiem
jest ciągle piętą Achillesową
przemysłu spożywczego.

Mleczarstwo powiększy do
końca przyszłego roku bazę
wytwórczą o 7 nowych za­
kładów, dalszych 8 ulegnie
rozbudowie. Inwestycje te po­
zwolą na spore zwiększenie
produkcji mleka w proszku,
serów oraz masła.

Inwestycje „lekkie"

Przemysł dziewiarski i prze­
mysł odzieżowy — to dwie ii-
przywilejowane w środkach
inwestycyjnych branże prze­
mysłu lekkiego. Lista przed­
sięwzięć jest tu bogata. U-
względnia nie tylko budowę
nowych zakładów, ale obej­
muje także prace moderniza­
cyjne, polegające na wyposa­
żeniu istniejących fabryk w

nowoczesne maszyny, dzięki
czemu można będzie zwięk­
szyć produkcję wielu poszu­
kiwanych artykułów. , .

Przemysł lekki znajduje się
obecnie w okresie opanowy­
wania nowych technologii, m.

in. w dziewiarstwie.
również następstwo

■dzania w szerszym
.nowych rodzajów. ..,___ r

syntetycznych przez chemię.
W 1972 r. przewiduje się m,

in. uruchomienie zakładów
przemysłu dziewiarskiego „Kai-’
.lina” w, Lodzi i „Jarlan” W
Jarosławiu, które w sumię
produkować będą rocznie 1?
min szt. różnych wyrobów
dzianych. W Gorzowskich Za-
kładach Przemysłu Jedwabni)-
czego odda się do użytku wy-
kończalnię o zdolności pro­
dukcyjnej ok. 50 min metrów
bieżących tkanin . jedwabnych
i jedwabnopodobnych. Ra­
dom i Wadowice to miejsco-
wości, w których zlokalizowa­

Jest to

wprowa-
zakresie
włókiei)

no dwie nowoczesne garbar­
nie skór miękkich.

Przemysł meblarski zapo­
wiada uruchomienie fabryk
mebli w Łomży, Łasku i By­
tomiu, dzięki czemu zwiększy
się wartość produkcji mebli o

pół miliarda złotych.
Z chemii i przemysłu

maszynowego
Wśród wielu przedsięwzięć

inwestycyjnych w przemyśle
maszynowym dwa mają szcze­
gólne znaczenie dla rynku.
Pierwsze to rozbudowa zakła­
dów „Polar”, we Wrocławiu,
która pozwoli na znaczne

.zwiększenie produkcji lodó­
wek i pralek, drugie to rozbu­
dowa zakładów rowerowych
„Romet” w Bydgoszczy. Ta
inwestycja umożliwi z kolei
zwiększenie produkcji rowe­
rów składanych, cieszących
się na rynku dużym popytem.

W tym roku, dzięki różnym
przedsięwzięciom inwestycyj­
nym i organizacyjnym, prze­
mysł maszynowy zwiększył
dostawy dla rynku o 12,4 proc.
Ich wartość wynosi ogółem 56
mld zł. Producenci zapowia­
dają wprowadzenie’ na rynek
wielu nowych wyrobów, głów­
nie sprzętu radiowo-telewizyj­
nego, gospodarstwa domowe­
go, turystyczno-sportowego.

Chemicy chcą zwiększyć
produkcję na rynek o 12 proc.,
co oznacza, że wartość dostaw
rynkowych przemysłu chemi­
cznego przekroczy w przy­
szłym roku 40 mld zł. Planuje
się unowocześnienie i -rozbu­
dowę szeregu zakładów prze­
mysłu kosmetycznego i far­
maceutycznego oraz przemy­
słu chemii gospodarczej. Nowe
obiekty wytwórcze ruszą w

zakładach „Elana” w Toru­
niu”, „Anilana” w Łodzi i w

gorzowskim „Stilonie”. Che­
mia wprowadzi na rynek kil­
kadziesiąt nowych wyrobów.

HENRYK ANDRZEJEWSKI j

Abyśmy zdrowi byli!
Czym dysponować będzie służba zdrowia w PRL — w zbliża-.

jącym się roku 1972? Jakie środki daje się do jej rąk — i jakie
stawia przed nią zadania?

W myśl Wytycznych zjazdowych) resort zdrowia i opieki społe­
cznej nastawia się głównie na rozbudowę bazy lecznictwa zam­
kniętego, a w nim — szpitali ogólnych. Szpitalom tym szczegól­
nie daje się we znaki deficyt łóżkowy — i w planach resortu

przewidziano dla nich wzrost łóżek o 4200 — przy czym będzie to

większy przyrost od notowanego w roku bieżącym i w- poprzedza- .

jącym go roku 1970. Zakłada się, że pod koniec przyszłego roku
będziemy mieli ok. 177. tys. łóżek w szpitalach.

Lecznictwo otwarte otrzyma ponad 130 nowych przychodni —

w tym ponad 70 zlokalizowanych na terenie większych zakładów
pracy. Wieś — ubezpieczona od Nowego Roku — zyska 85 ośrod­
ków zdrowia. Nie zaspokoi to wzrastających potrzeb lecznictwa '

wiejskiego, któremu daleko jeszcze — w skali kraju — do doce- -

lowej liczby 5 tys. mieszkańców na 1 ośrodek (nawet łącznie z no­
wymi placówkami przypadnie na ośrodek średnio o 900 podopie­
cznych więcej).

Co mogą dać tym placówkom w 1972 roku akademie medyczne?
Oblicza się, że wypuszczą 2280 lekarzy, 580 stomatologów, 760 far-
maćeutów. Skrócenie stażu lekarskiego do jednego roku umożli-
wi szybsze włączenie., się ty,ęb kadr dó pracy* Dzięki dopływowi

"

7000 pielęgniarek pod koniec roku będzie ich ok. 112 tysięcy.
Przewiduje się, że większość tej nowej kadry podejmie pracę

w placówkach znajdujących się w gestii rad narodowych. Od „oj- .

eów” powiatów i gromad zależy, by „biały personel”^ podejmu­
jący służbę w obronie zdrowia ludności, czuł się dobrze na ich
terenie, by miał odpowiednie warunki pracy i. bytu.

Sam resort zdrowia i o, s, wzbogacony o nową pulę etatów,
będzie mógł spełnić postulaty lekarzy i pielęgniarek, odciążając
ich od tych czynności, które mogą wykonywać ludzie bez wy­
kształcenia medycznego (np.. czynności administracyjne i gospo­
darcze w szpitalach, prowadzenie statystyk itp.).

Czy Mozart występował w Krakowie?
kontaktach, jakie „geniusz
z Salzburga” — wielki
kompozytor Wolfgang A-

madeusz MOZART (1758—1791) miął
z Polską j Pniakami — wiemy nie­
wiele. Siady jego "życzliwości dla
Polski odznaleźć można w ówcze­
snych korespondencjach kompozy­
tora, jego ojca . Leopolda i współ­
czesnych. Wiemy również, że

przyjacielem i uczhiem Mozarta, a

zarazem jego „bratem” w loży
masońskiej był kś. Karol Lichno­
wski, wywodzący się niegdyś z ro­
du polskiego, osiadłego w Cze­
chach, a potem w Austrii. Wielo­
letnia bliska przyjaźń łączyła Mo­
zarta z lekarzem-Polakiem, zamie­
szkałym w Austrii, dr Francisz­
kiem Gilowskim, który potem stał

się drużbą Mozarta na jego ślu­
bie z Konstancją Weber. Mozart
zainteresowany był bardzo polską
prapremierą swej opery „Uprowa­
dzenie z seraju”, wystawianą w

Warszawie w r. 1783, w parę mie­
sięcy; zaledwie po narodzinach tej
opery na scenie wiedeńskiej, rów­
nież echa pierwszych polskich
spektakli swej opery „Don Juan"
(Warszawa 1789) śledził Mozart z

ciekawością.
Mimo to, iż Wolfgang A-

madeusz nigdy nie był gościem
naszego kraju, to jednak osoba i
nazwisko Mozarta blisko związały
się z pewnym fragmentem na­
szych kronik muzycznych. Tyl­
ko..., że był to nie Wolfgang A-

Grunt był przygotowany
(Dokończenie, ze str. 3)

1948 roku redagowana przez Fika, Burdę i Zemanka. Nowym
organem prasowym Komitetu Obwodowego była „Trybuna Lu-
dńwa” którą wychodziła do wiosny 1943 róku a jej redaktorem

był Fik zaś po jego aresztowaniu Burda. Pismo przestało się uka-
zvwąć na Skutek rozbicia techniki przez gestapo. Wtedy KC PPR

delegował do Krakowa Stanisława Ziaję, który w niedługim cza­
sie odbudował technikę i latem 1943 roku ukazało się pismo pt.

„Trybuna Ludu” redagowana’ przez Ziaję przy współpracy Ana­
stazego Kowalczyka i Emila Dziedzica. „Trybuna Ludu” przestała
się ukazywać w grudniu 1943 roku na skutek licznych aresztowań.

W roku 1944 nowy Komitet Obwodowy przeniósł swą siedzibę
na teren Okręgu Miechowskiego gdzie zaczęto wydawać kolejny

■organ prasowy pod nazwą. „Chłopska Prawda”. Ogółem w la­
tach 1942—1945 na terenie Krakowskiego Obwodu PPR wycho­
dziło 14 pism PPR, 2 pisma GL— AL oraz 2 pisma konspiracyj­
nej WRN. Stawia to ośrodek krakowski na drugim miejscu po
Warszawie w zakresie wydawnictwa konspiracyjnej prasy PPR.

Pracami krakowskiej techniki kierowali kolejno Józef Żerna-
nek, Tadeusz Hanuszęk i Helena Skórówna (Pająkowa). Prasa
była jednym ze środków propagowania haseł i programu PPR
wśród społeczeństwa.

W okresie okupacji PPR Stawiała przed narodem dwa
zasadnicze zadania: bezwzględna walka z okupantem'i wy­
zwolenie Polski spod jarzma hitlerowskiego oraz przebu­

dowa ustroju społecznego w niepodległej Polsce. PPR od
chwili swego powstania’walczyła o jedność narodu i pra­
gnęła zjednoczyć wszystkie siły we wspólnym froncie prze­
ciw okupantowi. PPR słowo „wolność” rozumiała podwójr
nie: jako wolność od faszystowskiego najeźdźcy i jako
wolność od wyzysku społecznego.

W deklaracji programowej z dnia 1 marca 1943 roku za­
tytułowanej „O co walczymy” PPR sprecyzowała 10-puń-
ktowy program reform, które powinny być zrealizowane
zaraz po odzyskaniu niepodległości. W programie tym by­
ła mowa m. in. o nacjonalizacji przemysłu, o reformie rol­
nej, planie odbudowy i rozbudowy gospodarki narodowej,
rozwoju oświaty i nauki, bezpłatności nauczania, lecznic-,
twa, konieczności szybkiej rozbudowy urządzeń socjalnych
i inne. Ten jasno sprecyzowany program znalazł żywe za­
interesowanie’ w społeczeństwie, 1 spowodował rozwój
i wzrost szeregów Partii, zyskał jćj liczną rzeszę sympa­
tyków. Poza tym aktywna i efektywna walka z okupan­
tem prowadzona przez GL. i AL popularyzowała w naro­

dzie pepeerowską koncepcję walki wyzwoleńczej i niepo­
dległej Polski Ludowej.

TADEUSZ WROŃSKI

madeusz Mozart, lecz jego syn,
Franciszek Ksawery Mozart.

Wolfgang Amadeusz miał dwóch
synów. Starszy, Karol (1784—1856)
nie zapisał się niczym w dziejach
muzyki, pędził spokojny żywot u-

rzędnika w Mediolanie. Natomiast
młodszy syn, Franciszek Ksawery ;
(któremu matka w dzieciństwie
dodała również imiona „Wolfgang
Amadeusz”, aby tym . bardziej u-

podobnić go do genialnego ojęa)
ma ciekawe karty swego muzycz­
nego życiorysu. Uródzony w r.

1791, a zatem w roku śmierci wiel­
kiego Wolfganga Amadeusza, od
wczesnego dzieciństwa mały Fran­
ciszek Ksawery zdradzał .niewąt­
pliwe uzdolnienia muzyczne, co

skwapliwie wykorzystywała jego
matka, Konstancja, urządzająca w

Austrii i Niemczech koncerty
kompozytorskie swego, zmarłego
męża — i prezentująca tam, dla
celów reklamowych, muzykalnego
syna Mozarta. Wykształcenie-mu­
zyczne młody Franciszek Ksawe­
ry odebrał staranne. . Mistrzami
mu byli tacy sławni muzycy o-

wych czasów, jak Hummel (forte-,
pian), Salieri (śpiew), Vogier i Al-
brecfhtsberger (kompozycja).

Franciszek Ksawery Mozart nie’
cliciał być w życiu tylko ?,synęm
wielkiego ojcą”: pragnął sWą pra­
cą sam na Własne imię zasłużyć.
Koncertował, jako pianista, kom­
ponował (w r. 1802 został wydru­
kowany jego pierwszy kwartet

fortepianowy, a zatem młody au­
tor miał wtedy lat zaledwie 11!).
Jako 17-letni młodzieniec wyje­
chał Franciszek Ksawery z Wied­
nia — przenosząc się na stałe do
Lwowa. Tu przebywał i działał
długie lata: od 1808 roku do 1814 —

ipotemznowuodr.1822—ażdo
1838. Zadzierzgnął bliskie kontakty
i przyjaźnie z Polakami, zamiesz­
kującymi we Lwowie i okolicy,
był znanym i ceniónym nauczy­
cielem muzyki w polskich do--
mąćh, m. in. w arystokratycznych [
rodzinach Baworowskich i Jani-1

szewskich. Prowadził we Lwowie
chóry,- założył towarzystwo śpie­
wacze — duży zatem Wkład wno­
sił w rozwój polskiego życia muzy­
cznego w ówczesnej Galicji. Podo­
bno też nauczył się nieźle mówić
po polsku. W roku 1834 powołano
Fr, K. Mozarta na wysokie pod­
ówczas muzyczne stanowisko: ka­
pelmistrza. Opery we Lwowie.

W czasie swych pobytów w Ga­
licji „lwowski Mozart” (bo takie
miano -do niego wówczas przyl­

gnęło) odbywał dalekie podróże
koncertowe. Występował w Rosji,
Danii, w Niemczech, Szwajcarii.
A ponadto w Pradze Czeskiej,
Warszawie i in. miastach polskich.

Czy koncertował Pr. K, Mozart
również i w Krakowie? Jest to

wysoce .prawdopodobne:. przez
Kraków bowiem niejednokrotnie
wieść musiały szlaki jego podró­
ży. Niestety, nic pewnego na len
temat nie wiemy. '..
.. Dziwnie nie miał szczęścia Fran­
ciszek Ksawery. Możart do ludz­
kiej pamięci... Nawet w źródłach
leksykalnych rzadko i niewiele o

nim Się piśze. A przecież doszedł
w życiu do dość Znacznego dorob­
ku artystycznego: był cenionym
ptamstą-wirtuozem, kapelmistrzem
prowadzącym koncerty i opery' w

wielkich miastach różnych krajów
europejskich. A wreszcie - 1
kompozytorem. Pozostawił po so­
bie m. in. dwa koncerty fortepia­
nowe, liczne utwory muzyki lca-
mfttalnej fortepianowej, kantaty,
pieśni, jedną symfonię...

Był z pewnością Fr. K. Mozart
człowiekiem bardzo skromnym
mkającym wręcz rozgłosu, rekla­
my. Toteż na pewno słuszność miał

lego przyjaciel, wiedeński poeta
Gnllparzer, który „a nagrobku

’ Mozarta - zmarłego w r.

1843 w Karlsbadzie i tam pocho­
wanego - napisał: „to. co Stwo­
rzyłeś, byłoby zaszczytem dla in­
nego, ale Tyś uważał to za nie­
godne nazwiska Mozarta...”.- ;/

JERZY PARZY ŃSKI
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Astronom, spiker i trębacz

d dwudziestu
, 1 lat towarzyszy

nieprzerwanie
wana codziennie__ v

cja — szlagier krakowskiej
Rozgłośni Polskiego Radlą.
Jej tytuł jest niewymyślny _

„Sygnał czasu!’. Chyba nie ma

Polaka, który jej nie zna. Któż
z nas ńie limie powtórzyć z pa­
mięci: „Tu Kraków. Zbliża się
godzina 12.00. Obserwatorium
Astronomiczne .Uniwersytetu
Jagiellońskiego w Kralgowie
poda czas ? dokładnością do

pół sekundy”; I chociaż wyre­
cytujemy tekst bez zająknię­
cia, to Adam Jasiński, spiker
Krakowskiej Rozgłośni,‘ ód
wielu lat wygłaszający tę for­
mułkę, nie. mówi jej „z gło­
wy”, ale 'śumiennię odczytuję.
Bo audycja „Sygnał czasu” to
nie jest zwykły odcinek radio­
wy, to celebrowany uroczyś­
cie „południowy- ceremoniał”^

pięciu
nam

nada-
audy-

nieba.
kowskim wg tych
oblicza się

W Obserwatorium Kra­
sy gnatów

. „poprawki” chro­
nometrów; zegarów zapełnia­
jących salę na II p. w gma­
chu przy Ul. Kopernika nie
"Eguluje się, ot tak, przesuwa­
jąc wskazówki. W«„chód” pre­
cyzyjnego chronometru, któ­
ry wyznacza rytm uderzeń w
klucz Morse’a, nie ingerowano
od 8 lat, a na oko spóźnia się
tylko niecałe dwie minuty.

Podglądałem doc. Kordylew-
skiego — w dniu; w którym
trafiłem do Obserwatorium
akurat on nadawał sygnał —

przy „realizacji audycji”. Naj-

ONI REGULUJĄ
NASZ DZIEŃ BH

Ł

Str. 5

NA POCZĄTKU
BYŁ BUDZIK

Polskiego Radia
audycję po raz

lutego 1946 roku.

—- dobrych
że z tech-
nie pobiegł
eter. Wów-

Słuchacze
usłyszeli tę
pierwszy 12

__

Jej rzeczywistym sprawcą był-
doc. dr Kazimierz Kordylew-
ski. Otóż zwróciła mu kiedyś
żona uwagę, że w radiu syg­
nał czasu spóźnił się przynaj­
mniej o 10 minut. Astronom
zadzwonił wówczas do rozgło­
śni i dowiedział się rzeczy za­
skakującej. Otóż spiker poda­
wał czas na podstawie wska­
zówek starego, zdezelowanego
budzika! I tak narodził się po­
mysł codziennej audycji. Jej
scenariusz opracował doc. Kor-
dylewski, a kierował całością
prac ówczesny dyrektor Ob­
serwatorium Astronomicznego
prof. dr Tadeusz Banachiewicz,
z którym Polskie. Radlę- spisa­
ło umowę o nadawanie sygna­
łu. Zainstalowano przy ul. Ko­
pernika odpowiednie urządze­
nia, z których największą rolę
odgrywa do dziś klucz Mór-
se’a. na wieży ‘Mariackiej u-

stawiono mikrofony i popły­
nęły w eter najpierw sygnały,
potem głos dzwonu, a na koń­
cu hejnał...

Kiedy jest naprawdę, dokład­
nie godzina 12.00? Okazuje się,
że umyka Często naszej uwa­
dze sygnał oznaczający tę wła­
śnie godzinę. Dlatego też dy­
rektor Obserwatorium Astrono­
micznego UJ prof. dr Karol

Kozieł proponuje modyfikację
spikerskiej zapowiedzi, przez

dodanie do niej zdania: —

„Piąty, krótki sygnał oznacza

godzinę dwunastą, zero minut,
zero sekund*’.

pierw przez kilka minut syn­
chronizując ruchy z tykaniem
zegara przygotowywał, „regur
lował” swoją rękę, wyglądało
to jakby dyrygował orkiestrą.
Na minuję przed ■dwunastą
(wskazówka chronometru zbli­

żała się do cyfry 1.1 — poka­
zuje on bowiem czas Green-
wich) rozpoczął, uderzając dło­
nią w klucz, nadawać serię
długich sygnałów! Zakończyła
się ona po 46 Sekundach, a gdy
była godz,. 1’1,59 min. i 5.6 se­
kund, zmieniając rytm ude­
rzeń, docent począł nadawać
sygnały krótkie, w odstępach
sekundowych, Ostatni piąty
sygnał z tei ^serii,-,oznacza, do?
kładnie' południw,.. - - -•

kolej na strażaka,
wieży Mariackiej uj-
rękę dźwignię, poią-
prętem spinającym

W KUCHNI CZASU

W każdym prawie obserwa­
torium astronomicznym istnie­
je służba czasu. Jej podsta­
wowym zadaniem jest otrzy­
mywanie i „przechowywanie”
dokładnego czasu. Z Moskwy,
Greenwięh i innych ośrodków
biegną’W świat sygnały nau­
kowe; nasłuchują ich pilnie a-

stronomowie na całym świę­
cie — bo dokładny czas to pod­
stawa wszelkich obserwacji

Teraz
który na

muje w

czoną z

obie wieże i wprawia w ruch
młot. Wówczas słyszymy dwa­
naście dostojnych, głębokich
dźwięków dzwonu z drugiej
wieży. Gdy te ucichną, polecą
nad Kraków, i -na całą Polskę
tony mariackiego hejnału,
zmieszane z gruchaniem gołę­
bi; przedzielane odgłosem kro­
ków trębacza. Wszystko na ży­
wo. a sam do niedawna by­
łem przekonany, że sygnał cza­
su i hejnał nadawany Jest z

taśmy. Nic podobnego. Samo
życie...

Powtarza się ten rytuał ka­
żdego dnia. Niezwykle rzadko
zdarza się, że w południe nie
usłyszymy tej najpopularniej­
szej audycji radiowej, bywa
tak przy wielkich uroczysto­
ściach, jeżeli wypadną w. tym
akurat czasie.

Raz się zdarzyło
kilka lat temu —

nicznych przyczyn
sygnał.radiowy w

czas to cała Polska usłyszała
podenerwowany głos strażaka
zwieży:—cooniśpiąwtym
Obserwatorium! A wal pan w

dzwon!

Różnię
kładny czas. W
np. dokładnie
strzelało działo,
morskich jako
stosowano SDadajacą kulę. Po­
tem zaczęto wykorzystywać
sygnały elektryczne, przekazy­
wane za pomocą telefonu, te­
legrafu, radia. Pytałem astro­
nomów czy nie wydaje im sie;
że ręczna metoda sygnalizacji;
dokładnego czasu jest już w

dobie elektroniki anachronicz­
na. Odpowiedzieli, że tak sie
rzeczywiście może wydawać,
ale do takich urządzeń trzeba
by sztabu konserwatorów, in­
żynierów .A tu Jeden człowiek
może podać czas i podaie go.
nie jak mówi radiowy sniker
..z dokładnością do pół sekun­
dy”, ale nieraz z dokładności?
do 1/25 sekundy, czyli 12 razy
dokładniej!

W służbę czasu krakowskie­
go Obserwatorium zaangażo­
wanych jest siedmiu astrono­
mów, oni to, na zmianę, infor­
mują nas o dokładnym czasie.
Kieruje ich praca dyrektor
Obserwatorium . Ast-onomioz-
nego UJ prof. dr Karol Ko­
zieł.

Ściśle podany czas potrzeb­
ny, jest. dziś każdemu z nas.

każdej-dziedzinie życias Także
więc 1 w służbie czasu wvraża
się wielka, codzienna rola a-

stronómii. — Nie przesadzę
stwierdzając, że nasze życie
regulują codziennie aktorzy
stałej audycji: astronom,' spi­
ker i trębacz.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

sygnalizowano do-
Petersburgu

w południe
w portach

sygnał czasu Collegium Minus
po kuracji postarzająco odmładzającej
Przez dwa lata, miast stu­

dentów, w Collegium Minus
gospodarzyli murarze, cieśle,
tynkarze, konserwatorzy. Re­
mont prowadziły Pracownie
Konserwacji .Zabytków w Kra­
kowie i wczoraj właśnie, wy­
remontowany i nieco Odmie­
niony budynek Collegium

Propozycje „Echa"

W 1973 roku 310-07 „Echo"

Przed wprowadzeniem kodu pocztowego
będzie posiadał dodatkowo
pięciocyfrowy numer kodowy,
a mianowicie 310-07 Kraków.

(T. G.)

Wieczory rozważań
Skąd biorą się konflikty między

bliskimi sobie ludźmi, jak ich

uniknąć, czy małżeństwo to insty­
tucja ; przestarzała, dokąd zmierza

dzisiejsza rodzina, jak wychowy­
wać dzieci? — odpowiedź na te

pytania powinny przynieść spotka­
nia dyskusyjne organizowane
przez: Ligę Kobiet, Towarzystwo
Planowania Rodziny, Towarzystwo
Krzewienia Kultury Świeckiej oraz

Krakowski Dom Kultury.
W pierwszą środę każdego mie­

siąca w Pałacu pód Baranami

przy Rynku Gł. 27 organizowane
są takie imprezy. W spotkaniach
uczestniczą Wybitni pedagodzy, le­
karze, prawnicy, psycholodzy i

socjolodzy, którzy żebranym wy­
jaśniają wiele skomplikowanych
problemów współczesnego mał­
żeństwa.

Nie wszyscy powitają Nowy
Rok na wielkich balach i za­
bawach. Na pewno wielu z

Państwa przyjmie go po do­
mowemu. Tym właśnie

pominam, że Telewizja
gotowała na dzisiejszy

. czysty wieczór ciekawe

zycje. W programie I o

21.15 będziemy mogli, obejrzeć
francuski film „Viva Maria”,
zaś o godz. *23.05 rozpoćznie się-
Rozrywkowy:; program Sylwes­
trowy. W pr. II T«V o godz.
20.15 wyświetlony będzie „Klub,
kawalerów” — polski film mu­
zyczny, a o godz. 23.05 zapra­
szamy na program rozrywko­
wy TV ŃRD.

Na Nowy Rok proponuję
Państwu interesującą lekturę
książki Bożeny. Krzywobłoćkiej
„Delfina i inne” — szereg his­
torii znanych domów i rodów,
podanych jest w niej w spo­
sób tak ciekawy i miły, że

książkę odkładamy dopiero
wtedy gdy dojdziemy do ostat­
niej jej strony. Zachęcam też

do obejrzenia programu mii-*

tycznego „Jak w Polszczę
przed wiekami muzyką, ą śpie­
wem nowe lato witano”, któ­
ry rozpocznie się o godz. 17 .10
w. pr. I. Miłośnikom baletu

polecam znany radziecki fiim

„Romeo i Julia” — o godż.
20*50 w pr, II TV.

W niedzielę warto wybrać się
do teatru. Dwie komedie ofe­
rują nam Teatry Stary i Ka­
meralny. W pierwszym grane
będą fredrowskie „Śluby pa­
nieńskie”, w drugim francus­
ka komedia „Notatnik”.

Ostatnie w tym roku Propo­
zycje kończę, życząc wszyst­
kim ich Czytelnikom Dosiegó
Roku, (elg)

przy-
przy-

uro-

po-
godz.

przekazały z powrotem wła­
dzom Uniwersytetu Jagielloń-:
skiego. W ich imieniu i w imie­
niu przyszłych użytkowników
budynku gorąco dziękował za­
łodze PKZ za trud, solidność
1 punktualność rektor UJ prof.
dr Mieczysław KlimaszeWfeki.’

Przypomnijmy pokrótce hi-,
storię tego budynku, aby łat­
wiej zorientować się w cha­
rakterze prowadzonych prac.
Collegium Minus powstało w

nołowie wieku XV jako bur­
sa. W roku 1612 budynkowi
nrzydano attykę. w roku 1'765

przerobiono wnętrza. w la­
tach 1845—47 dokonano grun­
townej przebudowy, w roku
1910 dobudowano trzecie pię­
tro. Tak więc, budynek uległ
całkowitemu i kilkakrotnemu
przeobrażeniu. Postanowiono
wiec powrócić do takiego wv-

"tódu. jaki Collegium pofcia-
doło w Zlikwido­
wano: szpecące so. dobńSąW-
ne uiętro. wg.źąęłjowanych wi­
doków budyftKUf'zfekónStruo-'.
wano czterospadowy 'dach i

przywrócono XIX-wieczny,
neogotycki fryz. ^Ponadto w

czasie remontu wymieniono w

Collegium Minus
stropy, i zmieniono'
dział pómieśżćzeń.

Tak odnowiony
służyć _

może
Wszechnicy prz.e-ż następne kil­
kaset. lat. Nowym gospodarzem
Collegium Minus został Insty­
tut Archeologii UJ., (ej

wszyst.kie
nieco po-

budynek
krakowskiej

Indywidualne odpowiedzi
w sprawie studiów

‘

wszystkim zainteresowanym stu­
diami na Wydziale Prawa i Ad­
ministracji UJ W Krakowie stu­
denci Wydziału udzielą indywi­
dualnych listownych odpowiedzi
na pytania dotyczące kursów

przygotowawczych, . egzaminów
wstępnych, programów studiów,
perspektyw - zatrudnienia itp.

Listy można kierować na adres-
ZMS ZW Prawa i Administra­
cji UJ, Kraków ul. Olszewskiego 2.
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obejmujące
wydzielone

dalej
powiat,

Poczta Polska zamierza
wprowadzić z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. kod pocztowy o-

party na. ząsadąch cyfrowych.
System kodowy sprzyjać bę­
dzie uproszczeniu dzielenia i
kierowania przesyłek.

Polega ón na i tym; że Pols­
kę podzielono na okręgi, te z

kolei na strefy,
kilka powiatów,
miasta lub ich części,
sektory obejmujące
miasto lub dzielnice większych
miast i wreszcie jednostki o-

znaczające placówkę pocztową
w terenie wzgl. — w mieście
— jednostkę doręczeniową.

Tak więc wszystkie przesył­
ki pocztowe poza adresem po­
siadać będą dodatkowo pięcio-
cyfrowy numer kodowy —

właściwy dla danej placówki
pocztowej i obszaru doręczeń.

Krąkowska DOPiT jest O-
kręgiem (o początkowej liczbie
3) podzielonym na strefy/dzie­
lące się z kolei na sektory, a

dalej na jednostki doręczenio­
we. Tak więc Kraków będzie
miał pierwszą cyfrę
podzielony będzie
strefy0i1o10
każda; w nich zaś
doręczeniowe. List ;

ny jip. do naszej

; 3, dalej
■ną dwie
sektorach
jednostki

adresowa-
Redakćji

A w ogóle należy zawsze zachować spokój
Od miesiąca jest już'na emeryturze. Od 40 lat po; raz pierw*

szy ma wiele wolnego czasu. Może spokojnie wypić herba­
tę, porozmawiać. A jest o czym. Bowiem p. MIECZYSŁAW)
GRZYWACZ —- który kiedyś pracował jako konduktor, a ostat­
nio był kierownikiem sekcji ruchu-MPK — posiada wspaniałą
znajomość dziejów krakowskiej, miejskiej komunikacji. O his­
torii tramwajów opowiada ą młodzieńczą pasją i temperament

tern*

— Oczywiście, ijie mogę pa­
miętać czasów, gdy po Krako ■
wie jeździły konne tramwaje
zwane omnibusami — mówi

Grzywacz. Omnibusy urucho­
miono bowiem w 1075 r. Kur­
sowały ód starego mostu po,dr
górskiego,, zwanego kopytko-
wym, do dworca kolejowego,
Przemierzały tę trasę W godz.
od 6 do 21. W dzień pobierano
7 centów, wieczorem 8 cefttów
za bilet. Ale pasażerów nie

było wielu, toteż dwa przed-
siębiorstwa eksploatujące te, lir

nię po prostu — zbankrutowa­
ły. Ponownie uruchomiono

tramwaj konny w 1881 r. na

dwu' liniach 5-km. długości,
zaś w 1901 r. tramwaj elek-

tryczny. W rok potem skorzy­
stało już z jego usług ok. 3
min pasażerów.

— A jak przedstawiał ślą
stan komunikacji miejskiej
w 1930 r. gdy podejmował
Pan praeę?

— Było już wówczas 6 linii

tramwajowych, w tym trzy
wąskotorowe. Koncentrowały
się one w Rynku Gł. z wyjąt­
kiem „piątki”, która biegła t

ul. Topolowej na Salwator.

Długość linii wynosiła wów­
czas 23,1 km, sieci tramwaje*
wej (niektóre linie biegną po
jednym i tvm samym toru wis-

Vu) —■17,8 km. Kursowało 30
wozów wąskotorowych oraz 30

szerokotorowych i 14 przyczep.

Sytuacja w 'zakresie taboru by­
ła trudna, toteż Krakowska

Miejska Kolej Elektryczna sa­
ma podjęła produkcję taboru.

Dopiero w latach 1938 i 1939 na­
deszły dostawy z fabryki w

Sanoku. Nieomal wszystkie
dostarczane wówczas wozy
tramwajowe Wykorzystywane
są po dziś dzień. Dla porów­
nania dodam, że Kraków po­
siada obecnie 23 linie tramwa­
jowe o długości 195,1 km, a

długość sieci wynosi 65 km. W
ruchu znajduje się <00 wozów

tramwajowych: silnikowych i

przyczep. Przed <0 laty KMKE
zatrudniała 684 pracowników,
obecnie’ MPK ma 5,5-tysięczną
załogę.

— Czy przed laty istnia-

ty jakieś, osobliwe jui rlzti, •

przepisy dla służby nlćiiu?
— Owszem, sformułowane

wydane zostały w 1910
broszurze pt. „Przepisy
bowe i sygnałowe”. Wg
przepisów do obowiązków
duktora. należało . wysiadanie

■i
r.w

słuł-

tych
kon-

na głównych Węzłach i przV-
ttankach, sprawdzanie, 'czy
podróżni wsiedli i wysiedli,
czy ktoś nie chce się prze­
siadać, a także wykrzykiwanie
nazw wszystkich przystanków,
z innych ciekawostek podam;

. ze załoga tramwaju miała u.

waźać Iną tor za Wozem . Trud­
no dziś powiedzieć — po Co,
Może* dla skontrolowania, czy
nie odpadły kota?... Wjeżdża­

jąc pod Bramę Floriańską,
konduktor obowiązany był
biec przed tramwajem, aby nie

dopuścić do zderzenia z tram­
wajem, czy pojazdem konnym

.. jailącym .z przeciwnego kie­
runku. ’ A w ogóle to przepisy
nakazują motorniczym i kon­
duktorom: „podczas najwięk­
szej nieprawidłowości' Cuchu,
należy zawsze zachować spo­
kój.;.”

— Najserdeczniej dztęku-
■.jemy Panu za rozmowy.

Rozmawiała:

B. PIECZONKOWA

Tygodniowy
program TV,

OD3.I.72.DOS.I.78ł!l,,

PROGRAM i

PONIEbZIAŁE^: . 16.25. .Rćhjfiwi
dnia, 16.30 Dziinńik, 16.40 Ffeslj-
wal ’ Widowisk Lalkowych til»

Dzieci, 17.40 Echo stadionu. 1Ś.16S
Otwarcie „Kossaków ki”, 18.20 iśfe-

cenzje krakowskie, 18.30 Któńi&a,
18 45 Eufeka, 1S.20 Doibranne,
Dziennik, 20.05 Teatr Ty: St,' Wy­
spiański — Wesele, 22.35 ^edital

fortep. W, Małcużyńskić^/,, 22.58
Dziennik. r

WTOREK: 9 Tóleferie/. 10.1S Ne­
gra 124 — film rum.. A3.20 1 15.55

Politechnika TVf. Matematyką. I

rok, 16.25 Program..
’

flnlą, 16-30
Dziennik. 16.40 Bli/ej- cZIÓWlek*,

.1'7.10 Kronika, 17.25 /rv Ekran, Mło­
dych, 19.20' Doąratyne, 19.30 bzlen-

nik, 20 Charaktą/.y, 20.20 Ptjahy
anioł — film j*‘ p., 21.95 Śląskie
drogi teatru —, k.port. 22.25 Dzićn.
ftlk, 22.40 Program na środę, 22;«
1 23.20 Politecl/rniką -- powt.

ŚRODA; 9 7 eleierie 10.10 Kata-

rzyna Aragońska - z’serii „Sześć
żon Henryką vnr\— film ang.,
15.20 i 15.5^ Pblltechrtika TV: Ma­
tematyka- — kuts przygót., 1Ś.25
Program ,'dnia, 18.35 Dziennik, K.40

Festiwab Widowisk Lalkowych dla
dzieci, £7.40 PKF, 17.50 Chemia i

rynek. 18.20 Kronika, 18.35 Czas
naród, ńn — progr. dokument., na

•?0-ler;/te ppR, 19.2$ Dobranoc, 19.30

Dziei/mik, 20.05 Katarzyna Aragóńe
ska filnij 2M5 Światowid, 22.15

D?;jfennik, 22.35 Program na czwar­
te’^ 22.40 i 23.15 Politechnika —

Wd.wt.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w

Azkoje, 9 Teleferić, 12.25 Konkurs
/Czterech, Skoczni, 15.20 i 15.55 Po­

litechnika TV: Chemia I rok, 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40
Festiwal Widowisk Talkowych dla
dzieci, 17.45 Marskie spotkania,
18.15 Kronika, 18.30 Lakmusówy piu
pierek, 1^20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20 Przypominamy, radzimy,
20.10 Bandall i duch Hopkirka —

fijm ąmg., 21 Perspektywy tech­
niki, 21.30 D. Szostakowicz — XI

Symjbnia „Rok 1905”, 22.15 Dzień-
nik^ *22.35 Konkurs Czterech Śk-óę.Z-
nl. 23.20 Program na piątek, 23.25
i. ^24 Politechnika — powt.,

PIĄTEK: 8 TV Kurs rolniczy, 9

Teleferie, • 10.10 Randall i duch

Hopklrka — film, 15.20 i 15.55 Po­
litechnika TV: Matematyka I1 rók,
16.25 Program dnia, 16.30 Dzien­
nik, 16.40 Festiwal Widowisk tal­
kowych dla dzieci — W . Faber:

Niemechaniczny koń, 17.40 Nie tyl*
ko dla pań. 18 Magazyn medyczny,
;18.30 Kronika, 18.45 Gramy o tele-

wiźor, .19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 2».O5 „Ńa planie” — film (pol.,
20.25 Kraj, 21.10 Teatr TV: Ż. Pos-

mysż — „Nie za górą, nie za rz^-

ką”, 22.05 Dziennik. 22;20 Program
na sobotę, 22.25 i 23 Politechnika
— powt.

SOBOTA: 9 Teleferie. 10.10

Wszystko na sprzedaż -*• film poi.,
1.5.30 Program dnia, 15.35 Klub

Rodziców, 15.55 Krystyńą Mo^zu-
mańska-Nazar, 16,15 Redakcja
szkolna zapowiada, 16.30 Dziennik,
16.40 Festiwal Widowisk talkowych
dla dzieci, 17.40 TV Informator

Wydawniczy, 18 10-ciu najlepszych
sportowców polskich, 18.35 T^le-

KchOą 19.20 Dobranoc, 19.30 Mó-
nitor, 20.20 Teatr Rozrywki: Grży-■
Pobranie, 20.55 Kuba Rytm. 21 .55
Dziennik. 22.15 Wszystko ńa sprze­
daż — -film.

NIEDZIELA: 7.45 Program dnia,
7.50 TV Kurs Rolniczy, 8,25 Przy­
pominamy, radzimy, 8:35 Nowo­
czesność w domu . i zagrodzie, -0
Dla młodych widzów, 10.15 Orkie­
stra I. Wikarka, 10.35 W obiekty­
wie, 11.05 Sprąwo.zd. sport.. 13.05
Dziennik, 13.20 Przemiany,* 13.Ś0
PKF. 14 Dla dzieci: S. Marszak —

Poselstwo Króla Brambambula, 15
Wielka gra, 15.50 Piórkiem i wę­
glem, 16.15 Studio 63: L. Rudnife-
ki „Byłem i ja...” . 17.35 znaki zą.

pytania, 18.35 Baird — Szkic Ao

portrętu- .— filrń, 16.20 Dobranóc,
19.30 Dziennik, 20.05 Sprzedawca
szczotę^ — film USA. 21 .33 M>-

gazyn sport.,; ,’22.05 Małżeństwo do­
skonałe.

PROGRAM II

WTOREK: • 17.20 Program dnia,
17.25 Świat w kamerze naszych rć-

porterów, 17.55 Fantazje .cyberne­
tyczne, 18.15 Zza kulis elektroni­
ki. 18.45 En francais, 19,20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 26.05 Glob,
20.35 Radzieckie trio fortćp., 21.19
„24 godziny”, 21.25 Klub filmu, na­
ukowego, 21.55 Kino wersji Or.ygH-
nalnej v — Brylantowy księżyc
film wł.

Środa: 16.55 Program dnia, i?
Pol. ' film dokument., 17.40 Włos­
kie konfrontacje, 18.10 Człowiek
w święcie współcz,, 18,40 Waltęr
and Connie, 19.20 Dobranoc, 19,30
Dziennik, 20.05 Kraje, ludy, kul­
tury, 20.40 z pogranicza sztuki

techniki, 21.10 „24 gódżiny”, 21.20
Homo sapiens, 21.50 En franoais.

CZWARTEK: 17.50 Program dnia
17.55 Scientist speaks, 18.Ź0 Pol.’
film TV, 18.45 Skarby Moskiew­
skiego. Kremla — fijm dokument,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik

20.05 Dożynki — ópoie 71 — wy­
stęp zespołów ludowych, 20.35 Fe­
stiwal Sopot — .71, 21/5 „24 gOdzi-
jiy”, 21.15 Noc poślubna w desz­
czu - fHm NRD, 22.55 ŚcUńtist
speaks.

(Dokończeni^ na,itr, 6)
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Teatry
PIĄTEK

Słowackiego 19.15 Janosik czyli
na szkle nialowane. '

Modrzejew-
> sklej 19.15 Śluby’ panieńskie. Ka­

meralny 19.15 Notatnik. Rozmaito­
ści -.19.15 y'Pow.có't manty,,. Ludowy
20.15 Damy i huzary. Muzyczny

18 Lady Fortuna. Groteska 16 Jak
tó wilków cala zgraja chciała por­
wać-' Mikołaja.

SOBOTA

'

Słowackiego 19.15 Drogi Antoni.
Rozmaitości 19,15 Powrót mamy.
Lu\owy 19.15 Damy i huzary. Mu­
zyczny 19.15 Lady Fortuna. Grote­
ska li, Jak to wilków cała zgraja
chciała porwać Mikołaja. Kolejarza
19 Trzy i obiety i ja.

^NIEDZIELA

Słowackiej'o 14 Marta; 19.15 W
sieci. Modrzą ‘ewskiej 19.15 Śluby
panieńskie, K ameralny 19.15 No­
tatnik. Rozmilitości 11 Klonowi

bracia; 19.15 Potvrót mamy. Ludo­
wy 11 Żołnierz \i Królewna; 19.15

8 Notatki z leWtury

ożna to sobie wyobrazić:
błękity i marmury, lwy

■i gondole, ■kawiarnię na

Lido i stiuki ha białyc)\, wy­
sokich ścianach wnętrza*' któ-

. tejś z ^airskich ambasady, ka-

ntienny chłód posadzek i pur­
purowe, miękkie sofy w lib&ń-
skim salonie państwa Nippoń,

s
X. szept palm nad bungalowem

r^TjS|
I

i

1Is
II
I

s§

plantatora z Hawajów, złoto' i

plusze u Ritza w Paryżu, świt
w Lasku Bulońskim albo u.

podnóża Akropolu, albo na­
przeciw ogromnej twarzy
Sfinksa. Pan Janusz przeważ­
nie w białym smokingu. Cza­
sem ten wytworny strój traci

swą nieskazitelność, «- oblany
zupą przez czyjegoś braciszka
lub omszały od kurzu tysiącle­
ci, w lochach kędy zawiódł go
ekstrawagancki kaprys pięk­
nej damy. Biały smoking jest
tu zresztą czymś, więcej, niż
strojem. To rynsztunek boha­
tera. Pan Januśz z prawdziwą
zgrozą wspomina złośliwego

'

chłopca, ca. uczynił mu plamę
na spodniach. Przygoda z pla­
mą jest właściwie bardziej
wstrząsająca, aniżeli przygo­
da ,z. panią, która najpierw .za­
biła męża, potem została ko-

chanką ludożercy, a potem
własnego siostrzeńca doprowa­
dziła do samobójstwa- z za- •

zdrości. Ta pani. buła :jednak ...

dobrze . wychowana.
. .Wszystkie kóbiety, które spot­
kałem, łączyło jedno: były do­
brze wychowane^ — pisze pan
Janusz, szukając wspólnego
mianownika dla spotkań, któ­
rych sceną był cały, od War­
szawy aż po Sydney, elegancki
świat.
■Pan Janusz najpierw żeglo­
wał pod Krzyżem Południa,
później zajął się dyplomacją i

trochę pisał. W końcu osiadł w

Krakowie i już tylko pisał. O-

cżywiście, jeśli pominąć u-

czestnictwó w życiu towarzys­
kim. Zmarł przed kilku laty,
budząc żal wśród licznych
przyjaciół, znajomych i czy­
telników. Odznaczał się podob­
no'-wielkim urokiem osobis­
tym i ciekawością cudzego lo­
su, która pozwala bliźnim od­
najdywać w sobie • barwy i

"

blaski, jakich sami w ogóle nie
’

podejrzewali. Taka ciekawość

Flammang wpatrywał się w panią zbyt intensyw­
nie, a pani odwzajemniała mu się porozumiewaw­
czymi spojrzeniami.

— Mógł mi się po prostu podobać!
'— Oczywiście, pani Flammang! Dlatego też nie

zdradzałem się z moimi podejrzeniami aż do mo­
mentu, gdy Zobaczyłem tego faceta, który chciał
się z nami zabrać do Nowego Jorku. Wyznaczyć do
tej roli policjanta, którego widziałem, jak wycho­
dził z komisariatu wraz 'z pani mężem, było grubym
błędem. Inna rzecz, że ten policjant nie wiedział o

tym, że nie tylko go widziałem, ale nawet sfotogra­
fowałem.

Nie da się zaprzeczyć, że Georges jest rzeczywi­
ście mózgiem tej bandy. Nie docepialiśmy go. Czło­
wiek, który potrafił zorganizować napad na firmę
Bradley. bez -rozlewu krwi i bez pozostawiania ja­
kichkolwiek śladów, nie . jest pierwszym lepszym
złodziejaszkiem! O tym należało pąpiiętać.

— Przyznaję — mówi Karolina — że wygrał pan
tę partię, ale przegra pan następną, decydującą. Na
naszej drodze napotkamy innych policjantów. To
nie jejt' trudne. Wystarczy,:żeby parę wozów za­
tarasowało szosę.

— Niech pani nie blefuje, pani Flammang! Je­
żeli nie zatarasowali drogi dotychczas, to tym bar­
dziej nie zrobią tego teraz. Oni doskonale wiedzą,,
że ja nie mam nic do straceniami że zabiję pani mę­
ża, gdy zechcą mnie- pochwycie. Czy nie tak, panie
Flammang? < ..

Potwierdzam jego wywody skinieniem głowy, a

potem,' kładąc rękę ha .ramieniu .Karoliny, mówię:
_ op*ma przy sobie te brylanty, kochanie i zwy­

kłe zagrodzenie drogi nie wystarczy, aby go ująć.
: — A mimo to nie ma on już teraz żadnej szansy;

aby się wymknąć — mówi chłodno Karolina. —

Ctreen zapewnił mnie o tym, gdy rozmawiałam z

nim przez telefon.

Dzień dobry Mario , (Scena' Nurt

71). Groteska 10.30, 14.30. 17.30 Jak
to. wilków cala izgraja -chciała. por-
wać' Mikołaja (przedst. zamki).). .

Kolejarza 15, 19 Trzy kobiety 1 .ją.

Kina
PIĄTEK

Kijów 49, -22 .30 Nie można żyć.we
troje (ang.) oraz impreza, estrad.
Wolność 16 Walka o Rzym- (rum.-
wł. 1. 14); 20 i 23 Bullit (USA) o-

raz Impreza sylwestr. Uciecha 10,
’12il5 Honor Samuraja (jap. 1 . ,181;
15.15, 17.30 Był tu Willie Boy (USA,
K. 16) ; 20.15 i 23.30 Nie można żyć
we troje (ang.) oraz impreza estra­
dowa. Wanda 10, 12.15 Narzeczona

pirata (fr. 1 . 18); 15.45, 18, 20.15

Cyrk straceńców (USA, 1. 16).
Apollo 10, 12.15 Arabeska (ang. 1 .

14): 16 Obława (USA, 1. 18), 20 i 23
Viva Tepepa (wł.) oraz impreza
sylwestrowa. Sztuka 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15 Szalony Piotruś (fr.
1. 18). ML Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Złoto Mackenny
(USA, L 16). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20 Old Surehand (jug.

sprzyja sztuce, ale nie wystar­
cza do przemienienia anegdo­
tek w literaturę. W każdym
razie — jemu , nie wystarczyła.
Może dlatego, że będąc uro­
dzonym gawędziarzem, prag­
nął być także Monteskiuszem
t Anatolem France’m, a filo­
zofował na poziomie magazynu

! dla pań. Jego dywagacje na

i temat Bytu oraz Nieodgadnia-
•1 nej Duszy Kobiecej można by
* dziś inscenizować w Piwnicy
’

pod Baranami, powłóczyście,
■brodato,ozdobniei$ece.syj-. X-

nie. Dystyngowany pan Ja- V

nusz; błędny rycerz salonów
kochanek nie szczędzący kosz- &

* tów na bukiety, lowalas l o- S

: piekun panienek, dowpipniś i v

wolnomyślny wróg obłudnych X

misjonarzy skłonny do zadumy \
nad względnością przykazań ~ v

mówi wyłącznie banały, aleo X

kazdje się ^zabawnysam przez
i się, jako postać. Jest to suk- X

ces, którego na pewno sobie.nie \

j życzył, ale.Jeśli patrzy na nas.N,
z nieba, to przecież. mpżęi i. ta- v

kim sukcesem -się ucieszyć, X

mądry niebiańsko, świadom, że;
większym od niego zdarzyłoĄt
się

'

to samo — utracić rangę v

mędrca, zyskać długi • żywot
. jako ■śmiesznyt i rzewny zara- V-

I

.fry. fr lfrfruzrfr(^ -U. ,

zern dokument minionegb^cżaiwp
•u:

' '

{'•’?*?:
; r&ąrdzo Państwu zalecam ową c

SIOSTRĘ
' ZJEDZONEGO \

CZŁOWIEKA,
’

którą ■opowie- ą

dział pan' Janusz' Makarczyk,;X
jakby', przewidując tegoroczne X

rozwlekle, okrutnie podwójne , X

dni posylwestrowe,' kiedy
mot w czaszce, niesmak w

gębie, trzeszczenie :'kości/ óraż
poczucie nędzy moralnej drę-

■czyć nas' będą dwakroć -dłużej,
zgodnie z prawem Parkihsóńa,
że im więcej czasu',''tym wię­
cej trudu. Bardzo Państwu. ża-3
lecam owe historyjki z wyż­
szych sfer, hołduję bowiem'tej
szkole, ■która każę leczyć
k a t z a abstynencją od jadła,
napitku ^i ciężarów,urnysło?
wych oraz umiarkowaną kon-

. sumpcją tak zwanej urody ży-
,da*.. - < r-.

'

. t.■
A^NA TAŃSKA

s

§

piątek

31
sobota

8i*
niedziela

2
grudnia stycznia stycznia
Melanii . Nowy Rok Izydora

Sylwestra Mieczysława Makarego

Co—Gdzie—Kiedy?
1. 11). Zuch (Krowoderska 8) 15,
17, 19 Powrót rewolwerowca (USA,
I. 14)’. Melodia (Zwierzyniecka l)
15.45, 18, 20.15 Wahadło (USA, 1.

18). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
II, 13, 19.30 / Maskarada szpiegów
(USA, 1. 14), 15.30, 17.30 Wyzwanie
dla Robin. Hooda . (ang. 1. 11).
Wisła (Gazowa 21). 11, 13 Łowcy
skalpów (USA, 1. 16); 15.45, 18,
20;15 Powrót rewolwerowca. Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Topkapi (USA,

1. 16), 21 kalejdoskop (ang. 1 . 1S).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
10 Szare kaczątko (1. 7); 12 Zem­
sta (1. 12); 17, 19 Michał Waleczny
(rum. i. 14). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5> 15.30, 18, 20.30 .Miłosne przy­
gody Moll Flanders (ang. 1. 16).
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.30
Nowa misja korsarza (fr. .1. 11);

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 20.15 Wielkie wa­
kacje (fr. 1 . 11).; 22.15 Bullit (USA).
M. Sala 15, 17.15, 19.39 Zegnajcie
przyjaciele (bułg. 1. 16); Swiato-
wid 13- Teśtament. ‘Inków (bułg. 1.

11); 16, 18, 20 Erotissimo (fr. 1. 16)
M. Sala 15, 17, "19 Cztery damy*1 i
as (fr. 1 . 18). Sfinks (Majakowsk’e-

. : go 2) 15.45, 18, 20.15 Gwiazda Po­
łudnia (ang; 1. 11). .

Janusz Makarczyk. SIOSTRA S

ZJEDZONEGO CZŁOWIEKA. V
SLĄSK 1971, cena 24.—zł. S

I

SOBOTA

Kijów 16.30 Cromwell (ang. 1. 14);
20 Impreza noworoczna. Uciecha
15.45, 18, 20.15 Był tu Willie Boy.
Wolność 16, 19.30 Walką ojRżym.
,Wąidda 15.45, 18, 2045 Cyrk stra­
ceńców. Apollo 15.30, 18, 20.30 Q-
bława. Sztuka 15.45, 18, 20.15 Szalo­
ny Piotruś. - ML Gwardia 14.30,’ 17.
19.30 Złoto Mackenny. Wrzos 15.45

18, 20. Old Surehand. .Ztich .15, 17,
19 Powrót rewolwerowca. Melo­
dia ’

15.4’5, 18,' 2045 Wahadło'." Mas­
kotka 1045, 12, 15.30, 17.30 Wyzwa­
nie dla Robin Hooda; 19.30 Maska­
rada. szpiegów. Wisła 11J 13 powrót
rewolwerowca; 15.45, 18, 20.15 Łow­
cy skalpów. Tęcza 15 Kalejdoskop;
17, 1945 Topkapi. DÓm Żołnierza,
1545 Nowa misja korsarza. Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 Mały (poi.
1.- 16)» Mikro 15.30, 18, 20A3Ó Miłp-
sń^ '.przygody- Mojl’ ^ląjnderg.Ko^

dejarz ■.■.(Prpkpeimłr? ifcWś.

Shaląkp. + (a&g. 14) 7 -

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 1.8, 2045 Wielkie wa­
kacje. -M. Sala 15, 1745. 19.30 • In. -

cydent/ (USA, 1. 18),? Światowid
13- Cudowna, lampa Alladyna (i‘r.
1.37); 46, 18, 20 Erotissimo. M . Sala

15,47, 19 Cztery damy i ąs. Sfinks
15.45, 18, 20.15 Gwiazda Południa.

ł NIEDZIELA

Kijów 11 Testament Inków-3 (bułg,
1. 11),; 16.30,; 19^30 Cromwell. Ucie­
cha 10, 1245 Honor Samuraja;
15.45,. 18, 20,15 Był t.u Willie Boy:
Wolność , 11, 16, 19.30 Walka o

Rżym. Wanda 10, 1245 Narzeczoną
pirata; 15.45, 18, 20.15 Cyrk stra­
ceńców,. Apóllo 10, 12.15 Arabeska ;

15.30, 18, 20.30 Obława. Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 Szalony
Piotruś,. ML -Gwardia 12, 14.30, .17,
19.30 Złoto Mackenny.- Maskotka
15.30, 17.30. Wyzwanie dla Robin

Hooda; . 19.30 Maskarada szpiegów.
Ugorek (os, Ugorek) 14.30, 17, 19,30
Zawodowcy (USA, 1. 14). Dom
Żołnierza 15.45, 18, 20.15 Nowa mi­

Georges podnosi w górę swój pistolet,
— Słuchajcie! — głos jego brzmi jak zwykle spo­

kojnie. — Ja chcę opuścić Stany, ale wołałbym nie
zostawiać za sobą trupów. Jeśli będziecie rozsądni,
puszczę was wolno przed granicą kanadyjską i..»

Nie daję mu dokończyć:
— Na to. naś pan nie nabierże! Pań wie dosko-

nąle, że chociaż policja przelotnie pana widziała,
to nie ma ani pańskich odcisków palców, ani pań­
skiej fotografii, ani nie wie, kim pan w ogóle jest.
Wobec tego tylko my i panna Felmy możemy pa­
na zidentyfikować i posłać na elektryczne krzesło.
Toteż 'nie wierzymy, że nas pan zostawi przy ży­
ciu. Sam pan powiedział, że pańskie bezpieczeń­
stwo wymaga zlikwidowania wszystkich świadków.

— Zresztą —, dodaje Karolina — nie przekroczy
pan nigdy granicy Kanady, Prawda, Jerry?

— Oczywiście, moja droga.
Georges śmieje się szyderczo i opiera się wygod­

nie’o poduszki siedzenia.
— Może macie rację, ale na razie musicie mnie

słuchać. Teraz skręcimy W lewo.
Nowa droga;.'.którą, obiera, nosi numer 54. Daje

ona możhęśĆ ominięcia; miasteczka .Raleigh.
Wjeżdżając na nią, Karolina rzuca mi spojrzenie,
w którym maluje się przygnębienie. Sprawy nie
układają się dla nas zbyt pomyślnie.' Policja zna

numer rejestracyjny Mereurylego, 'wie, < że należy

NIEDZIELA .

Program . I: 8.30 Program dnia
8.35 Przypominamy, radzimy. 9

Dla młodych widzów. 10.15 W czte­
ry świata strony. 10.50 Rok 1972 —

rok olimpijski. 11 .50 Dziennik. 12.05
Bastien i Bastienne — opera W.
A. Mozarta. 12.50 Złote, srebrne,
brązowe — felieton. 13.35 Między- ■
ńarod. zawady narciarskie: Kon­
kurs czterech skoczni.. 15.30 Prze­
miany. 16 Co to jest? — konkurs-
zabawa. 16.50 Reportaż. 1740 Inna
twarz pomnika „W ojczyźnie serł-
ce me zostało”^ 18.15 Melodie wiel­
kiego ekranu. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Charaktery. 20.20

Drapieżne maleństwo — film USA.
,22 Estrada literacka. 22^50 Maga*
zyh sport.

Program n: 16 Program dnia.
16.05 Muzyczny ekran. 17 Galeria
sztuki. 17,30 ■Szlacheckie gniazdo
■—.film radź. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Scena prozy: Pani

Bovary — Gustaw Flaubert. 21.40

Włoski prpgr. rozrywk.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze teat­
rów, kin i telewizji, redakcja, nie
bierze odpowiedzialności.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (piątek 12—

18, niedz. 9— 1445), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej .Skale (piątek
i ńiedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Grafika rewolucyjna
(piątek 8—15, niedz. 10—15), Mu- 1
zeum Historyczne —. Oddziały: Ja­
na 12: Dzieje i kultura Krakowa:

(piątek. 9—12, niedz. 9—16), .Szpital-
na 21: Dzieje teatru krak., Malar­
stwo Śt. Puchalika (piątek 9—12,
niedz. 9—16). Krzysztofory. Rynek:
Gł. 35: Malarstwo amatorskie (pią­
tek 9—12, niedz. 9—16). Francisz­
kańska 4: Szopki krakówśkie (pią­
tek 9—12, niedz. 9—18), Muzeum
Narodowe —' Oddziały: Sukienni­
ce: Galeria malarstwa poi. XIX w.

(piątek 10—15, niedz. 10—16). 'Dom

Matejki, Floriańska 41 (piątek 12—

18, niedz. 10—15), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (piątek 10—15,
iniedz. 10—16), Czartoryskich, Jana

19: Galeria, malarstwa., obcego
(piątek 10—15, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al, 3 Maja 1: Pol. malar­
stwo i rzeźba XX w.

_ (piątek 10—

15, niedz, 10—16). Muzeum Archeo­
logiczne, Poselska 3: Zaginione ży­
cie (piątek 10—14, niedz. 11—14),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura ludowa (piątek 11—15,
niedz. 11—15), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piątek 11—13),.' Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

IV Spotkania Krakowskie 71 (piąs­
tek 11—14, niedz. 11—18). Galeria

Pryzmat,- ŁÓbżowska 3: Malarstwo
A. Sommacampągna. (piątek 9—49),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus 71 cz/II (piątek 9—47, sob. i

niedz. 9—21), Kopalnia Soli, Wieli­
czka (piątek 8—16, niedz. 8—16),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
III Ogolnopol. Wystawa Rzeźby
Młodych (piątek 10—14, niedz. 10—

17) , TPSP Nowa Huta, al.’ Róż 3:
Żegtóstófr 71 (piątek 11—14, ńiedz.

11—18).

Dyżury
PIĄTEK

Chirurg.: Trynitarska 11, Laryn­
golog.: . Kopernika.. 23.a, . Urojog. ;

Grzegórzecka • 18, Neurolog.: Botą-V
niczna 3, Okulist.: Kopernika 38,
Chirurg, dzieć.: Prokdcim. Gruźli­
czy dla! mężczyzn: Zakrzówek, dla.
kobiet: Wola Jiist. Pógót. Ratunk.:

Siemiradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 380-50,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209*01, < 205-77, Pogot. MO tel. ‘ 07
Telefon Zaufania 377-55 (17—22).
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (piątek 7— 22,

sja korsarza. Kultura 15.45, 18, 2045

Mały. Mikro 11 Pierścień księżnej
Anny (1. 11), 15.30, 18, 20.30 Miło­
sne przygody - Moll Flanders.

Wrzos, Zuch, Melodia, Wisła, Tę­
cza, Kolejarz — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Zuch 14, Melodia

11, 12, 13, Maskotka 1045, 1145,
12.15, Ugorek 11, 12, 13, Dom Żoł­
nierza 12.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13, 15.45, 18, 20.15 Wielkie

wakacje. Światowid 11.15 Bajka o

Mrozie Czarodzieju (ZSRR 1. -7),
16, 18, 20 Erotissimo. Świt m. sala,
Światowid, m. sala, Sfinks — jak
w sobotę.

PROGRAM D£A DZIECI
Sfinks 10, 11, 12.

Telewizja
PIĄTEK

PROGRAM I: 15.50 Program dnia. -

15.55 Kronika — Przegląd wyda­
rzeń roku. 16.10 Muzyczne co sły­
chać? 16.45 Trójmecz harcerski.
17.45 Z cyklu: Kraków mało zna­
ny: W Kossakówce. 18.20 Kronika.
18.35 Kraj. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20 Przemówienie Nowo­
roczne. 20.15 Muzyka taneczną.
21.05 Viva Marią — film fr. -wL
22.55 Rozrywkowy program syl­
westrowy, w przerwie o 23.55 Ży­
czenia Noworoczne. 3.35 Program
na Nowy Rok.

Program II: 1745 Program dnia.
17.20 Z prasy - ńąukowo-technieź-1
nej. 17 .30 Gawędy matematyczne.
17.50 -Czterej pancerni i pies. 18.45
Ludzie i sprawy.. 19.20 Dobranoc.
19.30 -Dziennik. 20 Przemówienie
Noworoczne: . 2045 Klub Kawale­
rów — film poi. 21 .40 Słuchamy i

patrzymy.: 23.05 P.rogr. rozrywkowy
TV NRD. 24 . Życzenia Noworoczne.
0.1^ Panienka z Poste-Restante — ■
film poi. 1 .35 Perskie oko. r

SOBOTA
"

Progrkm I: ■9.35 Program* dnią.
9.40 Myszołów szubieńicznik^ i ,in
ni -- film fab. 10.55 Przeżyjtny to

jeszcze raz — Sopot 4.971; 11.55
Dziennik. 1245 Noworoczny kon- !

cert z Wiednia. 13.30 . Międzynarc- ;
doWe zawody narciarskie. Konkurs !
czterech skoczni. 15.30 Dla dzieci:

Jadą gwiżdże — film poi. TV. 16
Bonanza. 16.50 Wystąpienie amba- 1

sadora Republiki’ Kuby. 17.10 Jak
w Polszczę przed wiekami muzy­
ką a śpiewem nowe lato witano.
17.55 -Powrót Majora — rep. 18.30 j
Piosenki 4’ tańce staroyrąrszawskie J

z lat 1850-ych. 19.20 Dobrańoć.
19.30 Monitpr. 20.20 Charaktery.

• 20.35 Nie smuć ... się — film ■radź.
, 22.05 pżieńnik. 22.20 Wiad. sport.
22.30 Francuski progr.. rozrywk.

Program II: 16.15 Program dnia.
16.20 Klucz do świątyni Sybilli —

Spotkania w muzeum. 16.50 Gwiaz­
dy Egeru — film węg. 19.20 Dobra-

; noc. 19.30. Monitor. 20.20 : Sto lat
walki — kubański film dokument:
.20i50. Romeo i Julia — radź. efilm
balet. 22 Gra Herb Alpert i jego
zespół,. 22 .50 Program II proponu-
je.: '* 7';'*_ :

wm ni mn 1111 nmnm

on do serii Cóugar Eliminator i jest ciemnego ko­
loru, ale nawet najlepszy myśliwy, ścigający zwie­
rzynę, może pój.ś;ć niewłaściwym tropem.

Oglądam się do tyłu. Za nami nie widać żad­
nego światła reflektorów. Georges siedzi spokoj­
nie z ironicznym wyrazem na twarzy.

— Jeśli, dobrze rozumiem — mówię mu —- to
te brylanty może pan sprzedać tylko w Kanadzie?

— Nie myli się pan.
— W: jednej z moich; książek typ w rodzaju pa­

na wdał się w zupełnie podobną historię. W piętna­
stym rozdziale Jo Connors już go miał w ręku!
A wie pan dlaczego? .

— Nie. Niech pan powie, to może być dla mnie
pożyteczne.

— Dlatego, że w torebce, takiej jak ta —-mó­
wię dotykając torebki Karoliny — Jo Connors .miał

ukrytego Colta...

Georges uśmiecha się. Najwidoczniej nie przy­
chodzi mu nawet- do, głowy, że to może być praw­
da, gdyż nie bierze do ręki swego pistoletu, który
leży obok niego. Karolina zaś, rozumiejąc mój za­
miar, zwraca się do mnie pobłażliwym tonem:

•— Między powieścią, a rzeczywistością, mój dro­
gi, jest ogromna różnicą...

— Oczywiście, że jest, ale przecież można tro­
chę pożartować, nawet w tych okolicznościach! A
więc niech pan posłucha, jak to się stało. Ten typ
był tak pewny siebie, że siedział sobie spokojnie,
a jego wspólnik prowadził wóz. Jo Connors zaj­
mował moje miejsce, rozumie pan?

— Nudzi mnie pan, Flammang. Myślałem, że
mi pan opowie ćoś ciekawszego. Jest pan utopistą,
jak wszyscy pismacy pańskiego pokroju. Niech pani
jedzie trochę prędzej, pani Flammang.

(Ciąg Halny nastąpi) (44)

sob. 1 niedz. 11—15), Zakopane
27-97, N. Sącz 82-70, Żywiec 26-43

(piątek 7—22, sob. 1 ńiedz. 10—14),
N. Targ 29-42 (piątek 7—22; 1
niedz. 15—19), Tarnów 62-75 (piątek
7—15, sob. i niedz. 10—14), Intór-
mac. o Usługach, Solskiego 27 tel.
565-86, Nowa Huta: Pogot, MO tel.
411-11, Pogot. Ratunk.: 422-22, straż

Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty i- pow. Proszowice.: Szpi4
tal w Nowej' Hucie, Informacja
kolejowa zągr. 222-48, kraj. 236-80

do 85, 595-15.
' SOBOTA

Chirurg.: Kopernika 40 Laryngo­
log.: Kopernika 23a, N eurolog.:, ■
Kobierzyn, Urolog., Okulist., Chi­
rurg. dziec.: Prądnicka 35. Pozo­
stałe dyżury — jak w piątek.

NIEDZIELA u.

Chirurg., Urolog., Okulist., Chi­
rurg. dziec.: Nowa Hutą, Laryn­
golog. : Kopernika 23a, Neurolog, s

Prądnicka-, 85. Pozostaałe dyżury
— jak w piątek.

Apteki
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Dietla 76 (tlen), Rynek GŁ 45-

(tylko w święta od 8 do 21), Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, Nowa fiuta: os.

Kazimierzowskie, óś. Struga 36

(tlen).
RÓŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od

9 do zmroku.

Radio
PROGRAM II

PIĄTEK
Dzienniki:,. 16, 18.10, 19, 20.

_

17.00 „Zanim wystrzelą korki*’.'
17.15 Mój pierwszy bal — piosenki

■śpiewa Kalina Jędrusik. 17.25, Kon­
cert życzeń. 18.20 G. Rossini ,;Kóp-
ciuszek”. 19.15 Lekkie uderzenie.
19.50 Muzyka poi. 20.30 Rewia or­
kiestr tan. 23.53 Toast noworocz­
ny. 0.07 D. c. rewii. 3 .00 Hymn i
koniec programu.

SOBOTA

Dziennik: 5.30, > 6.30, 7.30, 8.30,
12.05, 17, 19, 22, 23.50. ,?

7.00 Polska Kapela.? 8.00, Moskwa
z melodią i piosenką. 8 .35 Radio-

dioproblemy. 8.45 9 kwadransów z

literaturą i , muzyką. 10.30 Kon-
cert życzeń (KR). 12 .30 Poranek

symfon. 13.30 Zgaduj zgadula. 15.00
Radióferie dziewcząt i chłopców.
16.00 Kogei-mogel. 16.20 „Wyciecz­
ki ńieośobiste” fel. N . Kaźmier-
czaka. 16.30 Koncert Chopinowski
z nagrań J. Olejniczaka. 17;.1’5
Warsz. Tygodnik Dźwięk. 17 .30 Re­
wia piosenek. 18.00 ..Teatr PR

Studio . współczesne
’

„Rower” —

słuch. Z; WiktorczykaV 19.15 Kącik
starej1 i -noWej'■;pl:y-tyw>i9.M''WoJś^3,
strategia, obronność. 20.00 Maga­
zyn liter. — muzyczny „Europa
by night’*. 21.30 Krak, aktuainó^ci

sport.. 2L40 Rądiowy Magazyn
Przebojów. . 22 .05 , Ogólnopolskie
wiad. sport, i wyniki Toto-Lotki*

22.35 Njędzięlnę Sspotkańla z

zyką. 23.44 Chwila jazzu.
NIEDZIELA

Dzieniki: jak w Bobotę.
6.50Wybitni wirtuozi, ■muzyki

rozrywkowej. 7 .10 Warszawa-w pio-
- sence. 8 .00 Moskwa z melodią i pio­
senką. 8 .35 9 kwadransów z lite­
raturą i muzyką. . . 12;30r, Poranek

. ęymf.. muzyki poi. 13.35 Muzyczne
prezenty. 15.00 Radióferie dziewcząt
i chłopców. 16.00 „Toast boczny —

noworoczny” ~ aiid. satyryczna W.

Dymnego oraz A. Warchoła. -16,31
Koncert po pul. 17.05 Rok 71 w kra­
ju — dyskusje. 17 .30 Siadem muzy­
cznych wojaży. . .18.00 Matysiako­
wie 18.30 Jazz. 19.05 Fel. Ą. Szczy­
piorskiego. 19.20 Śpiewają „Czerwo­
ne Gitary’*. 19.30 „Złoty kotylion”

; międzynarodowa aud. rozrywkowa
. . z udziałem 10 radiofonii. 22 .05 O-

gólnopol. wiadomości 'sport.’ Ż2;25
Koncert popularny. 23,10 Posłuchaj
i zanuć/ --

. ’•'1

Tygodniowy
program TY

(Dokończenie ze str. 5)
PIĄTEK: 16.35 .Program dnia,

16.40 Nasze recenzje, 16.55 Gawędy
matemat., 17.15 Na- szlaku, 17.45
Czterej pancerni i pies, 18.45 Russ-

kij ;, jazyk po tv, 19.20 Dcbrąń.óc,
19.30 Dziennik, 20.65 Jazz a muzy­
ka klasyczna, 20.35 Nauka i ka­
mera, 21.05 „24 godziny”, 21.15 Kir
no filmów animowanych, 21.40
Walter and Connie.^

SOBOTA: 15.55 Program dńia,
16 Progr. rozrywk. TV NRD, 17,10
Rodzina Toth — węg. film fab.,
18.45 Przyszłość zaczyna się dzi­
siaj, 19.20 ‘Dobranoc, 19.30 Moni­
tor, '20.20 Świat,' który. ńie może

zaginąć, 20.45 Igraszki z diablę ;

—; J. Drdy, 22.35 „24 godziny”, 22.45

Program II. proponuje.
NIEDZIELA: 14.55 Program dnia,

15 Złote wrota, 15.59 Progr.
estradowy TV NRD, 17.10 Zapisane
w ziemi, 17.40 Iwan Groźny — film

radź., 19.28 Dobrahoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Wieczór bez1 gwiazdy

— Marek Gołębiowski, 20.35 Stu­
dio-współczesne: Kochanek . H.

Pinter, 21.25 Refleksję ńa dobra­
noc.



Nr 306 (8182) ECHO KRAKOWA

POKOJU NA NOCLEGI
DLA PRZYJEZDNYCH PRACOWNIKÓW

Poszukuje w pobliżu Nowego Kleparza —

Sekcja Transportu i Administracji Cen­
tralnych Piwnic Win Importowanych —

jw Krakowie, ul. Kamienna 2. — Warunki

najmu do uzgodnienia na miejscu, oso­
biście lub pisemnie.

POKOI GOŚCINNYCH
w mieszkaniach prywatnych poszu-

... kuje w centrum Krakowa „Wawel-
Tourist” Biuro Zakwaterowania Po­

dróżnych i Turystów .

KRAKÓW, pl. KOLEJOWY 2, tel. 219-21.

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY
budynków mieszkalnych w dzielnicach:

Grzegórzki, Zwierzyniec i Kleparz.
Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przystępuje do zmiany napięcia

zasilania w energię elektryczną budynków mieszkalnych na terenie dziel­
nic: Grzegórzki, Zwierzyniec 1 Kleparz.

Budynki zasilane dotychczas energią elektryczną o napięciu 2x27.6 V ed

określonego w harmonogramie terminu zasilane. będą energią elektryczną
O napięciu 3x380/330 V. . ,

Do zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie zmian I uzu­
pełnień w instalacji — wewnętrznych liniach zasilających oraz w zabez­
pieczeniach, jak również przygotowanie odbiorników 1 urządzeń do tego
napięcia. Wyjaśnia się przy tym, tę zmiana napięcia zasilania budynków
nie będzie wymagać zmian , instalacji 1 odbiorników w poszczególnych
mieszkaniach, można więc będzie nadal używać tych samych lamp, żela­
zek, lodówek, odkurzaczy, froterek ltp.

Przełączeń l wymiany wymagać będą jedynie odbiorniki 3-fazowe w za­
kładach usługowych i handlowych,

Nieprzygotowanie instalacji budynku na dzień określony w harmono­
gramie, spowoduje przerwanie dostawy, energii elektrycznej dla całego
budynku, do czasu przerobienia Instalacji.

1 Dlatego też administratorzy budynków powinni w interesie użytkowni­
ków-i lokatorów przygotować instalację elektryczną budynków do przełą­
czenia w określonym terminie,

HARMONOGRAM NA ROK 1972

przełączenia sieci kablowej n. n, w dzielnicach: Grzegórzki,
Zwierzyniec i Kleparz — z napięcia 3x220 V na napięcie 3x380/220 V

(dla poszczególnych numerów budynków).
■ 9 VI wtorek -y ,ul, Kolberga, nr T, 1.4ą, i« — „uh; Żuławskiego, nr 5, 8a

■ 9 VI piątek H -pl; Rakowicka,uńr 'HSa,-®10bj:klosk wRuch*? nr <99,12, 14, 16,
■, 19,91,23.25-

'

'B 13 VI wtorek — ul. Rakowicka, nr lla, 15, 17 — ul. Topolowa, nr 9, 11,
13,15,17, 19,21

■ ił VI piątek — ul. Topolowa,, nr 23, — ul. Arlańska, nr I, 4, ł, I — ul.

Lubicz, nr 40. kiosk „Ruch” nr 308
■ 20 VI wtorek, — ul. Topolowa, nr 27, 29, 31, 33, 35, kiosk „Ruch” nr 469
■23VI piątek— ul. Ariańska, nr 1,3,3a, 5, 7, 9,13, 15, 17

■ 27 VI wtorek — ul. Topolowa, nr 18, 20/22, 24, 26, 28, 30, 33 — ul. Ąriań-
ska, nr 14,16

■ 30 VI piątek — ul. Topolowa, nr 34. 36, 38, 40, 42, 44
4 Vll wtorek — ul. Topolowa, nr 46, 48, 50, 52 — ul. Mogilska, nr 8, 10,

kiosk „Ruch” nr 3Ó»4
■ 11 VII wtorek — ul. Długa, nr 42, 44, 46, 48 — pl. Słowiański, nr 3, 4,

kiosk „Ruch” nr 148, kiosk „Ruch" nr 162
■ U VII piątek — ul. Krowoderska, nr 37 , 39 , 41, 43, 45, 47, 49, 51, 53
■ 18 yn wtorek — ul. Długa, nr 50, 52, 54, 56, 58, 60, 62, 64

■ 35 VII wtorek ul. Szlak, nr 14, J4b, 16, 16a, Mb, 18, 17, 19, 21, 23 — ul.
. Krowoderska, nr 55'. 57. 59

■ 28 VII piątek — ul. Krowoderska, nr 31, 33, 22, 24, 26, 28, 90, 32, 34, 36, 38,,
40, 42

■ 1 VIII wtorek — ul. Spasowśkiego, nr 1, 2. 6, 6a. 8 (szkoła Nr 2), kiosk

„Ruch” nr 127 — ul. Łobzowska, nr 39a. 39b
■ I Vlll wtorek — ul. Litewska, nr 89, 47, so, 13,• it, 19 •» ul. Kmieca, nr 18

— ul. Warzywna! nr 4, — ul. Wójtowska, nr I
■ 11 Vlll piątek — ul. Prądnicka, nr 41, 43a, 47, I3a, ss. ST, 61, Sta
■ 15VIlt wtorek — ul, Prądnicka, nr 70, 73 .przedszkole nr 62, 63, (Spół­

dzielnia „Pokój”)
■ 22 Vlll.wtorek — uh Prądnicka, nr 48, 48a, <8b, kiosk „Ruch" nr 185, 50,

60, 62. 66, 66a magiel, 68 — u). Pielęgniarek, nr 13 (magazyn)
■ 23 VIII piątek — ul. Batorego, nr 0, 11, 15a, 15b* 17, 19, 21, 23, 25 —- ul.

- Sobieskiego; nr 4, 6
■ 99 VIII wtorek — ul. Sobieskiego: nr 9. 15, 17, 19, 10, 12, 18. 20. 22 — ul.

Sobieskiego Boczna, nt 14. 16a, lłb, I6c, spóldz. „Odrodzenie"
■ 5 IX wtorek — ul. Siemiradzkiego, nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16
■ t IX piątek — ul. Siemiradzkiego, nr 1, 3, 5, T, 9, 11, 13
■ 12 IX, wtorek ~ ul. Sobieskiego, nr 1,.3, 5, 7 — ul. Batorego, nr 5,.1*
■ 15 IX piątek — ul. Urzędnicza, nr 51, 39, 55, 57, 59, 54, 58, 58, M, 63
■ 19 IX wtorek — ul. Urzędnicza, nr 86, 98, 40, 43, 44, 4Ś, 48
■ 23 IX piątek ~ ul. Urzędnicza, nr 35, 37, 39, 41, 43, 45, 47 - ul. M Stycz­

nia. nr 53 — ul. Dzierżyńskiego, nr lsa
■ 26 IX wtorek — ul. Konarskiego, nr 42, 44, 46, 48, 50, 53 — Ul. Dzierżyń­

skiego. hr 4, aa, 6b, 10, loa, tob, 13
■ 29 IX piątek — ul. Dzierżyńskiego, nr 7a, 9a, 9c — ul. Józefitów, nr 15,

17, I9c, 19b, 19, 21 — ul. 18 Stycznia, nr 8, 10
■ 3 X wtorek — Ul. Józetitów, nr 16, garaże, 18 — ul Dzierżyńskiego, nr 5,

5a, kiosk „Ruch” nr 20, kiosk „Ruch" nr 24, kiosk nr 12 „Krakus”,
szalet — pl. Wolności, ni 3, 4 — ul. 18 Stycznia, nr 4, 0

Jednocześnie przypominamy wszystkim administratorom 1 właścicielom

pozostałych budynków na terenie dzielnic: Grzegórzki, Zwierzyniec i Kle­
pacz, o konieczności przebudowy Instalacji elektrycznej na napięcia 3X380/

320 V;! najlepiej przy każdym najbliższym remoncie kapitalnym, wzgl. bia-

/łącym budynku. ,

Informacji na ten temat Udziela Zakład Energetyczny Kraków-Miasto,
, Rejon Energetyczny Nr 1, Kraków, uli Dajwór 27, tel. 585-80.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Kle-
parz” w Krakowie, ul. Krowoderska 74 — zatrud­
ni natychmiast:

— POMOCNIKA MURARZA
— 2 Ślusarzy — spawaczy
— STOLARZA CIEŚLĘ
— DEKARZA — BLACHARZA.

■Informacją, i zgłoszenia — Referat Kadr —'Kra­
ków, ul. Krowoderska 74,pokój nr 11, tel. 359-29,
386-38.

INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA z S-let-

nią praktyką w budownictwie, z Uprawnieniami bu­
dowlanymi do nadzoru robót elektroinstalacyjnych,
na stanowisko inspektora nadzoru -na teren powia­
tu: Wadowice, Żywiec, Oświęcim,

INŻYNIERA lub TECHNIKA z 5-lętnią praktyką
w budownictwie, z uprawnieniami budowlanymi
w zakresie c. o., wod.-kan. 1 gaz., na stanowisko

inspektora nadzoru instalacji sanitarnych na teren

powiatu: Wadowice, Żywiec, Oświęcim
poszukuje Zakład Usług Inwestycyjnych „Inwest-
projekt” Kraków — Województwo w Krakowie, ul.

Krasickiego 36.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Organizacyjno-
Administracyjny, w go/z. od 7.15 do 15.15. — Wa­
runki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.

WIELE RADOŚCI
i wszelkiej
pomyślności
Życzy paniom

i okazji
NOWEGO 1972 ROKU

Zakład Kosmetyczny
„VITA” w Krakowie,

- ul. SZEWSKA nr 17

polecając nadal swoje
usługi.

Praca

OPIEKUNKĘ dó 10-mie-
sięcżnegó dziecka 'przyj-
mę zaraz. Ul. Kołłąta­

ja 9/7.

POTRZEBNA. dochodzą­
ca umiejąca gotować, do
dwojga, dorosłych. Cen­
tralne ogrzewanie. Grott­
gera 1 m. 4, godz. 18—20,
oprócz środy.

DOCHODZĄCA opiekun,
ka do 3,5-letniej dziew­
czynki rr' potrzebna za­
raz. . .18 stycznia 61/29,
wieczorem.

Nauka

KURSY palacz^ ę. d.,
spawania &rst mistrzcrw-
skie murarz/ malarz*
elektryk, wod.-kan., mły.
tiara, organizuje ,,Oświa­
ta’’, Kraków, Maęowiec-

iiilRS ' 'kVeśte^\ t^chnic?:-’

ny ch biido wlanych . orga­
nizuje „Oświata”, Kra­
ków, Mazowiecka 8, teł.
334-72, K-12F06

KURSY przygotowujące
do egzaminów z rysunku
odręcznego i malarstwa,
matematyki; fizyki, ‘ che­
mii • i biologii — organi­
zuje Oświata”, Kraków,'
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

KURSY przygotowujące
do eksternistycznej matu,
ry liceum ■ógólnokształ.
cącego óraz technikum
mechanicznego i budow­
lanego organizuje ;,Ośwta»
ta”, Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel, 334-72,

K URSY
KWALiFlKACYtJNB

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodzie . ;
formowacz wyrobów
z tworzyw sztucznych,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:r ■,•; t ■■
KfakóWj ul. DIETLA 38.

KURSY

kroju i śsycia dla; pań,
dziewiarstwa massynowę-
go, orai KURSY repasacji

. pończoch
i manieurę-pędićute —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: ■»,
Kraków, Ul. DIETLA 33.

KURSY BHP

na grupy od I—V,
do1kVipowyżej—

organizuje ZDZ.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY zaoczne

(nauką w niedziele)
dla palęczy c. o. i weryfi­
kacyjne * spawania .elek­
trycznego i gazowego —

rozpoczyna .Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kfaków, ul. DIETLA 38,

tel. 639-41, 633-98.

Wydalai Finansowy Frezydiuna PKN w Proszowicach,
ul. 1 Maja 72 zatrudni REWIDENTA w zakresie za­
gadnień księgowości budżetowej. Warunki pracy,
płacy oraz mieszkania do omówienia na miejscu,
w godz. 8—15 lub tel.: nr 230-236 weWn. 64,

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych 1, Urządzeń Przemysłowych J,MOSTOSTAL”
pilnie zatrudni (mężczyzn):

3 MURARZY, 3 POMOCNIKÓW MURARSKICH,
1. CIEŚLĘ, oraz 3 ZBROJARZY- BETONIARZY.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko­
lenia „MOSTOSTAL" Nowa Huta — Kombinat/
tel. 401-80. K-12760

Spółdzielnia Pracy „USŁUGA" — Kraków, Rynek
Główny 34 — zatrudni natychmiast MALARZY l O-
KO.IOWYCH oriz PRACOWNIKÓW NIEKWALiFl-

KOWANYCH, mężczyzn i kobiety, do prac porzad,
kowyćh. — Praca akordowa. Zarobki w granicach
około 3.000 Zł. K-1.2691

MONTERÓW INSTALACJI PRZEMYSŁOWEJ, PO­
MOCNIKÓW MONTERÓW C.O., SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH i gazowych, Ślusarzy, kierow­
ców Z 1 i 11 kat. prawa jazdy, OPERATORÓW
SPRZĘTU. ŁADOWACZY, ROBOTNIKÓW BUDOW­
LANYCH WYKWALIFIKOWANYCH 1 NIEWYKWA-
LiFlkoWANYt.il — zatrudni natychmiast przedsię­
biorstwo instalacji Przemysłowych „instai”, Kraków,
ul, Helęlów 15, Dział Zatrudnienia i Płać.

Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy w budownict­
wie, Praca na terenie Krakowa i województwa kra­
kowskiego. Możliwość wyjazdu na roboty eksportowe.

KIEROWNIKA działu sprzętu gotowego, MAGAZY­
NIERA magazynu części zamiennych do maszyn
rolniczych, SPEDYTORÓW TRANSPORTU, PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH magazynowych i trans­
portowych — zatrudni „AGROMA" w Batowicach
k. Krakowa, tel. 309-06, 308-63, 313-43.

Przedsiębiorstwo fiemoiitowó-Budowlane Gospodar­
ki Komunalnej w. Myślenicach — zatrudni TECH-
NIHÓW BU DO Wlanych budownictwa ogólnego
na stanowisku kierownika budów; I TECHNIKA^,
MECHANIKA na stanowisku kierownika działu.

Warunki pracy 1 płacy dó omówienia w Dziale
Kadr Przedsiębiorstwa — w Myślenicach, ul. Sło­
wackiego 54 a.

zarząd Prżemysłówo-Hąndiowej Spółdzielni Inwali- -

dów w Krakowie — zatrudni zaraz INWALIDÓW po­
siadających III grupę KIZ, na stanowisko kierowni­
ków i sprzedawców w sklepach przemysłowych oraz

spożywczych.
Inwalidzi-nie posiadający przygotowania w handlu,

zostaną przeszkoleni w punktach sprzedaży Spółdziel­
ni. — Zgłoszenia przyjmuje Dziął Kadr i Szkolenia,
codziennie od godziny 7.18 do 13, przy ul. Fabrycznej
17,. pokój nr 8. ..

'
. K-12687

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa -*■ Nowa Huta Kombinat — zatrudni

natychmiast:
3 DYSPOZYTORÓW SAMOCHODOWYCH — wy­

magane Wykształcenie średnie techniczne, ekono­
miczne lub ogólnokształcące ora* znajomość zagad­
nień transportowych,

3 TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, z praktyką
w zawodzie -- w tym na stanowisko k.ierownicze.

TECHNIKA BUDOWLANEGO — ( Uprawnieniami
budowlanymi,

3 MĘŻCZYZN — STAŻYSTÓW, z wykształceniem
średnini technicznym, ekonomicznym lub ogólno­
kształcącym, ’■;

PRACOWNIKA (mężczyznę) a wykształceniem
średnim ekonomicznym lub ogólnokształcącym, po-
ęiada.iarym'‘sl:'najom'n»ć's"pra:cy-'w-<ądjmi<»t»łtacjis-.i

PLASTYKA' na etatu — na stanowisko deko­
ratora, . .ei

INSTRUKTORA praktycznej nauki zawodu —

* ukońreOną eśkoią zawodowa, posiadającego dy­
plom mistrza oraz' kurs pedagoglczny,
'.TECHNIKA ENERGETYKA,

a ponadto: KIEROWCÓW z I. II i HI kat. prawa
.łaz«łv, MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, BLA­
CHARZY SAMOCHODOWYCH z uprawnieniami
spawalniczymi, elektromonterów samocho,
DOWYCH, SZKLARZA, MURARZA* ŁADOWACZY,
ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH.

Wynagrodzenie według Układu Żbiorowego Pra­
cy w budownictwie, -r Dla żśmlejscow,ych ,zapew­
nione mietsca w hotelu i rbótnićzym oraz ulgowe
karty stołówkowe.

Zgłoszenia przyjmuje fiżlał K»dr, Zatrudnienia
1 Płac NPTB Nowa Huta — Kombinat, telefon

428-87, w godzinach 6.35 do 14.30.

„KURSY
kwalifi«Acvjm®

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

w zawodach:

fryzjeraj cukiernik

piekarza, krawca,
stolarza i innych —

rorpoc^yna Zakład Do­
skonalenia zawodowego.

-Wpjsy:
Kraków, ul.. DIETLA 38.

Sprzedaż

BŁAM z. łapek karakuło-
łowych, kanadyjski, czar­
ny, sprzedam. Kraków,
Urzędnicza 64 ’m. .4, w

godz. 17—20.

Różne

SIATKĘ ogrodzeniową —

dostarcza tanio do domu
wytwórnia Mąćzyńskiigo.
Płathość po .odbiór^
informacje: Kraków, Za-
menhofa 13, tel. 225-33.

GARAŻU ni . Osiedlu
Oficerskim ńiMó pószu*
kują. Tel. 248r09 godziny
ranne i wieczorne.

PROTEZY zębówr reperu­
ję, w Ciągu trzech go­
dzin. Czesiąw

’ Tomsa,
Kraków, Zdrowa 12 .—

boczna Prądnickiej. <

Zabłysnąć
na balu Sylwestrowym;
i zabawach karnawałowych

pragnie każda kobi&tajl
Umożliwi Jej to osobisty urok, a .sżege-i

gólnego blasku doda BIŻUTERIA, 'fe Du­
ży wybór najmodniejszej i efektownej
sztucznej biżuterii słynnej marki '„Ja-'
blbnex” i innych artystycznych ozdób ze

srebra, polecają sklepy THD „JUBILER”,
W Krakowie: ul. Grodzka 33

ul. Szewska 22
w Nowej Hucie: pl. Centralny
oraz sklepy „Jubilera” na terenie Wój. i
krakowskiego, rzeszowskiego 1 kieleckiego
wraz z najlepszymi życzeniami wszelkiej
pomyślności dla Pań i Panów w NOWYM;
1972 ROKU i wielu przyjemnych zabaw
w karnawale.

STATYSTÓW
MĘŻCZYZN l KOBIETY — w wieku od

lat 18 do 65 — poszukuje do zdjęć w okre­
sie 17—22 I 1972 r. — KIEROWNICTWO
FILMU „Obrazy świadka Schattrnaniia”..

Chętnie, widziani - mężczyźni łysi i krót- '

"kor0.0rąyżeniiv..sii:;;K«BdydsCi proszeni są,,
o przybycie do Krakowskiego Domu Kul- ‘

tury „Pod Baranami” — w dniach .4, 5, 6'

stycznia, w godz. 15—17, sala nr 2, parter. .

Pracowniczkę na stanowisko ST. REFERENTA
ż wykształceniem co najmniej średnim i biegłą Zn*-
jomością pisania ną maszynie —■zatrudni natych­
miast przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie.

Oferty, z życiorysem, kierować: „Prasą” —> Kra-

ków, Wiślna 3 — dla nr K-12550,

Zarząd Okręgu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci —

w Krakowie, pi. Szczepański 8, Ul piętro — za­
trudni natychmiast WOŹNĄ - SPRZĄTACZKĘ. .

—

Warunki- pracy i płacy do uzgodnienia.

Komplet - 80 sztuk - od 21.000 do 23.000 zł I wpłata f

10 proc, ceny - reszta na 36 rat. - Komplety pozostałe -4, i

24 i 30-sztukowe - I wpłata 10 proc, ceny, reszta na 24 .raty, j

MIESZKANIE UBEZPIECZONE W PZU- TO GWARANCJA POKRYCIA STRAT' MATERIALNYCH
Ubezpieczenia przyjmują i informacji udzielają: w Krakowie * Mlaski 3 - w miastach powiatowych Inspektoraty Powiatowe PZU

oraz upoważnieni agenci.



Każdego niemal dnia donosiliśmy na łamach
i.Ecna o sukcesach i porażkach krakowskich spofr
towców, snuliśmy horoskopy, komentowali,' dzieląc
się z naszymi Czytelnikami troskq o losy sportu i ra-
dośoiami z sukcesów reprezentantów podwawelskie­
go grodu. Kończy się rok, spójrzmy raz jeszcze — w

telegraficznym skrócie — jak też oń sportowcom
krakowskim minął.

! Styczeń

Zgodnie
z przeszło półwiękbwą iradycją, wpierwszym dniu No­

wego Roku. piłkarze Cracovii wybiegli , na boisko, by syrń-
i bolicznym treningiem zainaugurować,. nowy sezon. Towarzy-

. szyła im wierna grupka . kibiców i. .ż.y.czeriia by. ■zdołali wydźwig-
hąć się z ostatniego miejsca w tabeli II ligi. Po drugiej stronie

) Błoń, siatkarki Wisły doznając dwóch porażek ze. Startem, st-ra-

) ęiły mistrzowski tytuł na. rzecz łodzianek. W dorocznym plebiscy-
f cię „Tempa” na najlepszych sportowców regionu zwyciężył H.

S?ordykowski przed A. Bachledą 1 J. Danielem Gąsienicą. Pod-
'

czas pierwszego plenum KKKFiT postulowano zwięksaenle śród-

Kraków mógł skutećz-
Ogólnopolskiej. Sparta-

ków na przygotowania spartakiadowe, by
nie rywalizować z innymi ośrodkami w

kładzie Młodzieży, .

Luty
j^F-oszykarki Wisły po zwycięstwie nad

l^/yąnni 61:51, awansowały do półfinału_______ _____

B były po raz ósmy tytuł-mistrzyń Polski, Zakończył się jubi­
leuszowy 10 z kolei konkurs na najlepsze naturalne lodowisko
dla dzdeci 1 młodzieży, organizowany przez „Echo”, powstała ha-
la-balon na terenach AGH (niestety, niedługo służyła młodzie­
ży), prezesem KOZPN. ponownie wybrano mgr B. Plrożyńskiego,
W ogólnopolskim współzawodnictwie (licząc tytuły mistrzów .kra­
ju seniorów i juniorów) za rok 1970 nasze województwo uplaso­
wało sdę na 4, a miasto na 8'miejscu.

Marzec

Iesiąc upłynął pod znakiem jubileuszów: obchodziła swe

50-lecie Garbarnia oraz zainaugurowano obchody 25-lecia
Ludowych Zespołów Sportowych. Koszykarki; Koronyza­

wansowały do I ligi, natomiast Wisłą, po klęsce, w; Krakowie z

Clermont Ferrand, odpadła z rozgrywek o Puchar Europy, ko?
szykarze Wisły zdobyli wicemistrzostwo ekstraklasy, ■natomiast
zdegradowane zostały doli ligi dwie drużyny krakowskićh.szczy-
piornistek —• Cracovia i Wanda. Połączono Klub Międzyuczelnia­
ny AZS z klubem przy WSWF, a na czele nowego zarządu sta­
nął prorektor, uczelni, doc. dr K. Toporowicz.

Kwiecień
fódakcji „Echa” zorganizowaliśmy kilkugodzinną dysku­
sję poświęconą działalności tzw. „klas sportÓ>wych’\ bży-
li klas ż poszerzonym programem wf. przedstawiając wy-

niki narady na łamach gazety i zachęcając nauczycieli, działa­
czy, trenerów do wypowiadania się. Niestety nie otrzymaliśmy ąhi
jednego listu w tej. sprawie, co potwierdza naszą ópinlę; że pro­
blem „klas sportowych” jest nadal otwarty. Podczas mistrzostw
okręgu w boksie 10 tytułów zdobyli pięściarze. Hutnika; a jeMn
tytuł reprezentant Wisły. Piłkarze Hutnika kontynuowali ) dobrą
passę w. ligowych rozgrywkach i po 19 kolejkach spótka^fi zajmo­
wali 2 lokatę w tabeli. Podczas Rajdu Safari — krakowianie^ Za­
sada i. Bień, zajęli 5 miejsce W wyniku wyborów nowym pre­
zesem Wisły został płk St. Walach. \i.

Maj

Tradycyjnie maj — to okres Wyścigu Pokoju, największej ko­
larskiej imprezy amatorów. Wśród siódemki zawodników nie

mifellśmy wprawdzie .krakowianina, natomiast kierownikiem
zespołu- byi nasz redakcyjni; •.fcolfefea, jęódl, J. . Wyś.cjg
wygrał Szurkowski przed Czechowskim. Śz'e'rtfi1erae5z krakowscy
Otrzymali piękmy .-obiekt sportowy
100-ósobowa ekipa krstKotyśka gościła ‘w' Belgradzie, .rozgrywając
spotkania ż zespołami największej dzielnicy miasta -r ZemWnu.,
piłkarze Hutnika po 25 kolejkach spotkań objęli i przodownictwo
tabeli II ligi.

'

,.

‘ ''■ ’

GE AS Sesło: San Gio-
Pueharu Europy 1 żdo-

na pięści rzemieniem
e i przed Olimpii stanął zgromadzeniem*

Starożytne agony

Czerwiec

Z udzjąlęm rekordowej liezby 2300 wodniaków z 7 krajów ro-

zegrany został tradycyjny; XXX Mięteynarodowy-Spływ -Ka­
jakowy na Dunajcu, współorganizowany przez „Eclfóń. Zwyi

ciężyli wodniacy z Nowego Sącza. Piłkarze Hutnika na finiszu

rozgrywek doznali w Nowej Hucie porażki z ŁKŚ-;em' 8:1 i śtra- .

ciii szanse na awans, zajmując w-ostatecznej taMU. Ił ligi d miej­
sce. Garbarnia uplasowała się na 9 a Cracovia spadla ż tf. ligi.
W I lidze Wisła ukończyła rozgrywki na 8 miejscu;. „Złoty-Pierś­
cień Krakowa” w I kolarskim „Kryterium Echa” wywalczył Lu­
cjan Lis z Radzionkowa, Wygrywając wyścig w znakomitej ob­
sadzie. z. triumfatorami Wyścigu. Pokoju.— Szurkpwśkim -1 Cze­
chowskim. Przewodniczącym WKKFiT w miejsce mgr Cz. Sta­
warza został mgr Marcel Ofiarski. . ■: . ■

Lipiec

Zgodnie
z oczekiwaniami, H Ogólnopolska Spartakiada Mło­

dzieży nie przyniosła nam sukcesów.’ Gorzej, krakowskie eM-

py wypadły wręcz fatalnie, zajmując w końcowej klasyfika­
cji miejsca: 13 — miasto 1.19 — województwo. W Hindukusz wy­
ruszyła .wyprawa krakowskich alpinistów, a na rejs pó Bałtyku
„Darem Opola” załoga krakowskiego LOK, w której był nasz

fotoreporter, red. *J,. Lewicki, Piłkarze Wisły polecieli ria tournee,
pp USA. Małżeństwo Zasadów wygrało samochodowy „Rajd
Polski”. , 1

Sierpień

Henryk Szordykowski zddbył wicemistrzostwo Europy w bie­
gu na l£00rń’ podczas zawodów w Helsinkach, Wiesław Ga­
wlikowski wywalczył srebrny medal’na mistrzostwach Eu­

ropy w strzelaniu skeet^wym, Kraków był miejscem centralnych
uroczystości' XXV-lecia LZS. Piłkarze Wisły odczuwający skutki
męczącego tournee po USA,, przegrali inauguracyjny, mecz ligo-'
wy z beniaminkiem LKS-em-- w Łodzi 0:3,

Wrzesień
1 iesiąc upłynął pod znakiem afer piłkarskich. Najpierw. Cra-
| covia zdyskwalifikowała kilku piłkarzy, później Hutnik za-
'

czął sprzedawać swych zawodników ' złote gody obchodzl-

Dąbskl i Prądnicźanka.
w naszym mieście dzia-

ZA KILKA GODZIN ZEGARY WYBIJA DWANAŚCIE UDERZEŃ,
ROZPOCZNIE SIĘ ROK 1972} ROK, W KTÓRYM ODBĘDĄ SIĘ XX
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE, JUZ NIEDŁUGO WSZSCY — CHYBA BEZ

WYJĄTKU. BO NIE TYLKO KIBICE — BĘDZIEMY EMOCJONOWAĆ
SIĘ ZMAGANIAMI NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW ŚWIATA, NAJ­
PIERW WALCZĄCYCH NA' ŚNIEŻNYCH TRASACH I LODOWIS­
KACH SAPPORO, A NASTĘPNIE, WE ‘ WRZEŚNIU, NA STADIO­
NACH MONACHIUM. NA EMOCJE MAMY WIĘC JESZCZE TROCHĘ
CZASU, DLATEGO TEZ PROPONUJEMY DZIŚ CZYTELNIKOM WĘ­
DRÓWKĘ. W ODLEGŁE LATA: W STAROŻYTNOŚĆ, ABY TROCHĘ
bliżej poznać Historię agonów czyli igrzysk sporto­
wych W OLIMPII.

W tytule zamieściliśmy osta­
tnie dwa wiersze jednego zfo-
rieoeniów 'łacińskich Jańa Ko­
chanowskiego pL „Innictoriam
Nicophontis" w tłumaczeniu

Leopolda Staffa. Oto ten krót­
ki utwór, w którym Kochano­
wski oddaje cześć zwycięzcy
olimpijskiemu w dawnym tur­
nieju bbkśerskltn:

„Sam Jowisz na kark tęgi byka
' '

patrzył z trwogą,
Na żelaznych Atlasa ramion

”

''

siłę srogą,
Na kędziory Herkula, Iwą
_’ kosmatą grzywę
*1 olbrzyma z Niłezji spojrzenie

straszliwe,
Gdy Nikofon zwyciężył na pię-

. , > ści rzemieniem
Zbrojne i przed Olimpii stanął

zgromadzeniem".
' Jak się okazuje, Nikofon nie

byli póśtacią
‘

fikcyjną, istniał

rzeczywiście, pochodził z Mile-
tu, wygrał pojedynek na pięści
podczas "169 lub 170 igrzysk,
tzn. w 104 albo w 100 roku
p.n.e: W tym miejscu z pew­
nością niejeden z Czytelników
wy isażj--.zdziwienie,.Nadchodzą­
ca Olimpiada jest dwudziestą
z kolęi (nie licząc : oczywiście
VII, XII. t<XI,I'I; kiedy ■to trwa-,
ły wojny‘ś.wiątowe) począwszy,
od ich Oprowadzenia w 1896
roku przez barona Pierre de
Coubertina. Te fakty są na o-

gół zha ńe." Ale jak było daw­
niej?'Ileż to agonów- rozegrano
w

’

starożytności? Już podaię
dokładną cyfręt” 293!' Na pod­
stawić zapisów i badań arche­
ologicznych, stwierdzono,
pierwsze igrzyska odbyły się
776 roku przed naszą erą,

że
w

a

dopiero W 393 roku, już naszej
ery, cesarz Theodosius I za­
bronił ich organizacji.

PieTwotnio agony, które od­
bywały się w Olimpii dla ucz­
czenia Zeusa, miały charakter
sakralny, a na ich program
składały się zawody sportowe
i artystyczne. Igrzyska olimpij­
skie organizowano _

co .ęztęry
lata, ą „jkążdo.rązowo „ trwały
oneod5do7dni.Wpierw­
szym dniu, po złożeniu ofiar,
dzielono zawodników na gru­
py, a później składali oni przy­
sięgę. Przez trzy następne dni:
trwały zawody, program wy­
glądał następująco: II dzień —

biegi i zapasy młodych chłop­
ców, III dzień — biegi, i skoki
i zapasy mężczyzn, IV dzień —

biegi hoplitów (ciężkozbrojna
piechota w armii greckiej i
macedońskiej, waga uzbrojenia
hoplity wynosiła około 35 kg),
pentatlon (pięciobój, w skład
którego wchodziły konkuren­
cje: bieg na długość. stadionu,
około 190 m, skok w dal, rzut

dyskiem, rzut oszczepem i za­
pasy) oraz zawody konne. W
piątym dniu igrzysk rozdawa­
no nagrody zwycięzcom oraz

składano dziękczynne ofiary.
Z biegiem czasu do programu
agonów dodawano ■inne kon­
kurencje (tak jest i dziś zresz­
tą), dlatego też okres igrzysk
bywał niekiedy dłuższy. Dla

przykładu: W 688 roku p. n- e.

wprówadzono pygme (boks —

nie znano wówczas rękawic,
zawodnicy jednak dla złago­
dzenia siły ciosu owijali ręce
miękkimi rzemieniami, stąd w

wierszu Kochanowskiego „pię­
ści rzemieniem zbrojne”), w o­

akademickiego krakow-

ły dwa kolejne kluby krakowskie —

Zdarli: A. Albert! I M. Piotrowski, znani
łaćże sportu i turystyki.

Październik
bdLćęąs : .u.róczystej ihauguracji roku

__

.
____

......

Emskiej WSWF, wielu braćoWników. uczelni otrzymało wysokie
odznaczenia'pąńśtwówe. M . in. Krzyż Kawalerski Orderu Ód-

roizeniai Pólśki. otrzymąli: Ś. Grd^hmal, Z. Jesionką, F. Klapkow-
ski, A. Łukowska, S. Panek, T. Sieraczyński, J. Skirlińska, s.

Suchoń, H. Trypkowa, Wiele.dyskusji’ w. śrędówtsku działaczy tu­
rystycznych wywołał projekt wprowadzenia tzw. „eksperymentu
turystycznego”.

Listopad

Sobiesław Zasada po raz trzeci w swej karierze — a jako pier­
wszy w historii' r- zdobył tytuł rajdowego mistrza Europy.* Na
osłodę niepowodzeń kosz,vkarek Wisły w rozgrywkach Jigo-

wycł)* brydżyści tego klubuz zdobyli mistrzostwo “Pblski.- Piłka­
rze .'-„Białej Gwiazdy”, kończą rundę jesienną na 9 miejscu.

Grudzień
Plaszewski zwycięża w plebiscycie „Echa” na naj-
piłkar-za naszego regipnu, zdobywając blisko 6 tys.

...... ... z przeszło 15 tysięcy nadesłanych na plebiscyt. Ko-
szykarki Wisły pó zwycięstwie ’•* nad^Unidneiń^Wiedeń^ = awansują
do ćwierćfinału Pucharu Europy, polscy 'kierowcy, w tym kra­
kowianie' Zasada i Nowicki," przygotowują się'd*o startu “w Raj-’
dzie. Monte Cario’. Zmarł Adam Rbćh-kówalski znakomity polski
sportowiec i działacz

Po zwycięstwie
nad ojcem swym
Kronbseni, Zeus

zorganizował w

Olimpii igrzyska,
w których

' brali
udział '

wszyscy
bdgowie. Skrzyd-
łon ogi 'Hermes
ina zdjęciu)/-ód-
ptlczywa po. bjtf-
gu, w którym
został pokonany
przez'' Apollina.

Zbigniewlepszego
głosów

siem lat później odbyły
wyścigi wozów o czworokon-
nym zaprzęgu, a w 648 roku
p.n.e. dodano pankratión czyli
zapasy, w których wszystkie
chwyty były dozwolone.

Olimpia co cztery lata stan
wała ■się nie tylko wielkim
spotkaniem młodzieży i -spor­
towców, lecz także ludzi kul­
tury. Podczas igrzysk zjeżdża­
li tu wybitni przedstawiciele
helleńskiego świata artystycz.-
nego, m. in.: Herodot z Hali-
karnasuj który, odczytywhi
swoje utwory, Fidiasż wyrzeź­
bił Zeusa Olimpijskiego (zali­
czonego do siedmiu cudów
świata), Myron z Eleuterai zaś
Dyskobola (pierwsze w rzeźbie
uchwycenie postaci w ruchu),
a Pindar z Teb napisał wieje
epiników ku czci Zwycięzców
olimpijskich. Trzeba- jeszcze
dodać, że podczas agonów o-

, twarte były wystawy malarzy
i rzeźbiarzy.

O ile dzisiejsze
’ widowiska

sportowe — niekiedy zatraca­
jące swe najistotniejsze cechy
— nie cieszą się zbytnim zain­
teresowaniem jako tworzywo
dla poetów i pisarzy, tb sta­
rożytne igrzyska olimpijskie
miały wtówczaś i mają obecnie
wielu piewców. Przytoczyliśmy
iuż. na wstępie, wiersz Jana
Kochanowskiego. Dla lepszego
zobrazowania atmosfery wal­
ki podczas agonów podajemy
jeszcze fragmenty: prozy Jana
Parandowskiego i wie.rs?a Ka­
zimierza Przerwy-Tetmajera.

„Oderwali się od ziemi i już
nic ich nie zbawi. Lecą z chy-
żością i ślepotą kamienia strą­
conego w przepaść... A oni bie-
gnąi jaJcby mieli spełnić to nie­
dorzeczne pragnienie. Są jui
w połowie stadionu, już minęlz
dwie trzecie, sprzęgnięci wciąż
tą‘ samą linią... Nagle gładka
powierzchnia biegu zakolysala
się krótką falą i pękła w miej­
scu, w którj/m biegł Glaukos..."
(„Dysk olimpijski")
„Tłum widzów. On spokojnym

wzrokiem metę mierzy —

wyprostował Się, ramion wią­
zanie natężył

głowę wzniósł, stopy w ziemię
wrył, nogi naprężył,

w ręce trzyma dysk krągły —

wstał pierwszy z szermierzy,
Jesżcze chwila — kbłysze dysk,

zanim uderzy —

wysunął lewe ramię, biodra,
zda się, zwężył,

na prawej nodze całym cięża­
rem zaciężył,

rzuci — i laur zdobędzie znów
na skronie świeży.

(Wiersz „Dyskobol” jest poe­
tyckim oddaniem rzeźby My-
rona).

Na koniec jeszcze Jedno
przypomnienie:' na okres sta­
rożytnych' igrzysk w Olimpii
ogłaszano ekecheiria czyli za­
wieszenie .broni: „...I wszytek
świat powinien być wolny od
zbrodni, bez zmory krwi, nie
zakłócony zgiełkiem broni.,.”-
Oby .nadchodząc^ Igrzyska O-
Itopijskie' przekształciły się w

pokojowe spotkanie młodzieży
całego świata.

O planach
1972 roku

mówią:
Mgr Marcel Ofiarski

(przewodniczący
WKKFiT)

Nadchodzą­
cy rok będzie
obfitował w

wiele waż­
nych wyda­
rzeń w nasię)
działalność1
zarótono w

zakresie
tu jak ł tury­
styki, W ru­

chu sportowym, poza oczywlś-
ęie olimpijskimi przygotowa­
niami, przystąpiliśmy do oprar
cowania programu rozwoju
sportu począwszy od zmian
strukturalnych poprzez spra­
wy ekonomiczne, aż do zagad­
nień: psychologii.. Zatrudniamy
w tym zespole szerokie gfon7
fachowców z' różnych dziedzin,
a m. in. organizacji, ekonomi­
ki, psychologii, socjologii no

i oczywiście od spraw sportu.
Wynik ich pracy będziemy
wcielać w życie i mam nadzie­
ję, że w szybkim czasie o-

siągniemy spore efekty. Dla
prawidłowego rozwoju sportu
jednym z koniecznych elemen­
tów jest baza sportowa i w

tym zakresie rok 1972 przynie­
sie wiele nowych obiektów a

wśród nich krytą 50-metrową
pływalnię w Oświęcimiu, no­
wą halę w Tarnowie itp.

Podobnie duże zamierzenia
mamy w turystyce, która w

świetle uchwał VI Zjazdu ma

w najbliższych kilku latach
wzrosnąć o 65 procent. Zapew­
nienie tej masie ludzi właści-
wych warunków do wypoczyn­
ku jest pierwszoplanowym, ale
też ogromnie trudnym zada­
niem. Służyć tej sprawie bę­
dzie m. in. tzw. eksperyment
turystyczny.
/$>torać się też będziemy o io

by'w 1972 r. nadal rosła ranga
dziąłączą sportowego^ by Iw*
dzie, którzy swój wolny C2as
poświęcają pracy w sporcie
czy turystyce byli należycie
doceniani przez' środowisko
przełożonych. Zadań jest spo?
ro, ale przy ścisłej współpracy
szerokiego grona oddanych
■kulturze fizycznej ludzi, win­
niśmy je dobrze wykonać.

Mgr M. Stefanów
(przewodniczący

KKKFiT)
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będą rzuto­
wały niewąt­

pliwie na cały przyszłif\ rok.

Myślę, ie w Monachium, wy­
stąpi spora grupa sportowców
naszego miasta, że nie będzie­
my wstydzić się postawy kra­
kowian w rywalizacji z najlep­
szymi sportowcami świata. Na
krajowym podwórku z naj­
większym ,:i zainteresowaniem
śledzić będziemy
Jgrzysk Młodzieży
które pokażą nam jaką mamy
młodzież, jakie są perspektywy
rozwoju naszego sportu. Bę­
dzie więc nadchodzący rok
niezwykle ważny dla ruchu
sportowego i życzyłbym z tej
okazji wszystkim sportowcom
•tił, hartu do prowadzenia in­
tensywnego treningu, podno­
szenia , poziomu swego wyszko­
lenia, bicia rekordów, zdoby­
wania medali. My ze ■swej
strony uczynimy wszustkó by
zapewnić łm optymalne wa­
runki rozwoju, .będziemy czy­
nić, duże .wysiłki nad podnie­
sieniem autorytetu sportowca
i działacza w społeczeństwie.
Wiele' podejmowanuch

'

przez
inicjatyw, ^skrupulatne

przestrzega nie"prżu te t uch nla-
nów winno 'przynieść dobre e-

fektu. Słowem muśle, że nad­
chodzący fok będzie okfestoi
rzetelnej roboty. Me'tytkó w

sporcie ale i w turystyce,
gdzie zacznle obowiązywać w

jakiejś, jeszcze nie w pełni
skrystalizowanej formie, ek-
sderymeńt turystyczny. Myślę,
że pozwali on łnst.ytiicjhrn. zaj­
mującym śię obsługa turystów
na lensze aniżeli dotychczas
wykonywanie. zodań. ipłaśeiwe
obsłużenie wciąż' rosnącej la­
winy gości'w naszym mieście.

Kolumnę opracowali:

Mieczysław Kasprzyk
Jerzy Langier


